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- Mi i  Warszawie Admirał Saito utworzył gabinet
Tak się złożyło, że na t. zw Bli­

skim Wschodzie muzułinar sk in  dwóch  
jest królów Faisalów, ol yćlwaj syno­
wie dw óch zaciętych wrogów. Jego  
Królewska Wysoko.sc wicekiol jdedża- 
su . syn lon - Sauda Kaw: obecnie w  
W arszawie Drugi król Faitai, syn po­
przedniego króla Hedżasu, Husse;na,  
jest władcą Iraku. Siedzi .-.obie w tej 
chwili w Bagdadzie. W tym samym  
Bagdadzie, który miał się stat symbo­
lem pangermańskiej podryw świato­
wej, krańcową stacją na linii Berlin—  
Bagdad. Trafił tam nie przez przy­
padek, a właśnie jako jeden z pion­
ków, szachujących w wojnie świato­
wej' poięgę Niemiec.

Gdy Turcja stanęła po strome Nie 
mieć, sułtan, najwyższy władca rsciio 
du, Kalif, zastępca Proroka na ziemi, 
— ogłosił w ojnę św iętą  przeciwko An­
glikom i ich sprzymie.żeńcom. W ła­
dza rozpadającej się Turcji była w s z e ­
lako zgangrenowana od środka, sła­
bowita na zewnątrz i wiele, wiele 
serek iysięcy wojowników mahonie- 
fańskich nie usłuchało, lub nie chcia­
ło słyszeć głosu Proroka w słowach  
su łtana,

Sprytna polityka Anglji potratiła 
rozzar2yć pomniejsze waśnie lokalne, 
znęcić obietnicami, zaszachować opor 
nych. Arabowie Północnej Afryki od 
Kairu po Tanger, szli przeciwko Niem 
com. zwłaszcza jak im kazały francu­
skie, włoskie i angielskie garnizony 
miejscowe. Egipt miał się stać nieza­
leżnym i wyzwolić z pod panowania  
Turcji. Wprawdzie niektóre szczepy  
Sahary, jak Senussi, naprzykład, po­
wstali przeciwko Anglikom, były to 
jednak krople w  morzu, słabe dywer­
sje, m ogące stać się groźnymi dopie­
ro wobec w idocznej jrrzewagi strony 
przeciwnej. Najważniejszym odcin­
kiem strategicznym Aljantów na 
W schodzie był półwysep Arabski i 
Palestyna. Tam toczono krwawe wal­
iz. ;  połączonemu wojskami Turcji i 
rsiemiec. Tam też skierowana była  
główna uwaga i natężenie dyplomacji 
angielskiej. Suez —  Aden, droga do 
lndyj, Egipt —  oto pięta Achillesowa!  
Tymczasem w' tamtejszych warunkach 
z  łatwością szalę zwycięstwa na jedną  
lub drugą stronę przechylić mogły, na 
wpół dzikie, wojownicze plemiona A- 
rabji Trzeba było nietylko je pozy­
skać, ale przeciągnąć na swoją stro­
nę w tak trudnej okoliczności, jaką 
byta tradycyjna władza Kalita, głoszą  
cego wojnę świętą.

Za kulisaim, za temi naprawdę ba 
jecznenn kulisami wschodu, działał ta 
jemmczy, a dzis już słynny pułkownik  
Lawrence. Jego to koncepcją było zw a 
bienie kogoś na nowoutworzony tron 
w  Mecce, największej świętości mu­
zułmańskiej, danie w ręce władzy, po­
tęgi Kanfa, wywołanie nietylko wojny  
politycznej pomiędzy plemionami, ale 
również religijnej, ogłoszenie w  jego  
imieniu drugiej wojny świętej, zasza­
chowanie potęgi Sułtana. . Plan się u- 
dał. Ażeby poderwać autorytet sułtan 
ski w  Arabji, Anglja wysuwa autory­
tet starożytnego rodu Szerytidów, —  
Człowieka z tego rodu imieniem Hus-  
sein, robi królem państwa Hedżas,  
obejmującego Mekkę i Medynę, nada 
je mu prawem kaduka, tytuł Kalita i 
mobilizuje plemiona arabskie przeciw 
ko wspólnej ofensywie na Palestynę, 
przeciwko wojskom tureckim i niemie 
ckim instruktorom.

Wojna światowa wyg-ana. Anglja 
tworzy pod swoim protektoratem kil­
ka państw. Hussein zostaie nadal kró 
Km Hedżasu, jego synowie: Abdullah 
królem Transjordanji, Faisal —  kró­
lem Iraku, z siedzibą w  Bagdadzie. —  
W szystko to ma nad sobą obce protek 
toraty, ale temmemniej przed Hussej-

uem otwiera się wspaniała perspekty­
wa- w ielki władca o decydujących  
wpływach na sąsiednie państwa z ty­
tułu sw ego  ojcostwa, posiadacz Mek­
ki, tyiułu Kalifa, pana nieomal jednej 
trzeciej części mieszkańców & 
ziemskiego. Te wspaniale miraże 
wschodnie rozpływają się tymczasem  
jak prawdziwe miraże.

Hussejn nie był zdolny do odegra­
nia tak wielkiej roli, jaką mu życie da 
ło do ręki. Stawszy się cackiem w rę 
kach Anglików, robił, co onii chcieli, 
szachowany intrygami, usuwany na 
plan dalszy przez bardziej energicz­
nych i zdolnych. Tytuł Kalifa, które­
go raz używał ,raz nie używał, nigdy  
mu nie został ostatecznie przyznany, a 
kongres panmuzułmański zebrany iv 
Kaire, również nie wypowiedział się 
Kairze, również nie w ypow iedz1 ał się 
miłość własnych poddanych, a przez 
to samo i poparcie Anglików, któ­
rym potrzebny jest pośrednik silny, 
ale nie słaby i bez w pływu.

W  tym czasie toczy Hussejn ciągłe  
boje z Waliabitami, dzielnemi, wojow  
niczemi plemionami głębokiej Arabji, z

KOAIICJA KONSERWATYWNO-LlBERALNA. —  PRZEJŚCIOWY CHA-
c ;t y

dO N D Y N . P A T . —  W  C ity  lo n d y ń ­
sk ie j odbyło się  w czo ra j zg^omadzer

RAK TER RZĄDU.— ZAPOWIEDŹ LIBERALNEJ POLITYKI ZAGRANICZNEJ. cą był s i r  R o b e rt H orne , b y ły  k an c le rz
PARYŻ (P A T ). —  N ow y gabinet Przypisują mu zamiar przeprow ad/e- cji. Inni znowu utrzymują, że obecny s k t r b u  o r a .  b y ły  n  i r  te r  han d lu . O-

i i 1 japoński pod przewodnictwem  adniira nia zasadniczych mian personalnych stań inflacji jest niedostateczny. T a- św i»  >n - isi w o jn y .  : tjrą 
° bU ła Saitr składa się z 4  m.nistrow nie- wśród u iźęaników  m inisterstwa i pre kashi dom agać sie  oędzie od parlanien ży je  Jak  szalen iec  w v d a ją c  n a d  s ta n  i

należących do żaanei partji, w  tej licz tektów prowincjonalnych. tu* który będzie zw ołany w  najbliz
bfe ministra w ojny i marynarki Ara- o b sa czen ie  teki m inisterstwa spraw szych Jrtiacn‘ P o n ie s ie n ia  t o  jednego Uchwalone rezolucja głosi
ki, z 4-ch członków  partji liberał- zagi anicznycb .arotkało aa  w ielkie m iljnrta ^  olnegu bartfciiołow z zaj- Obywatele Londynu, zebrani na zgro
w atyw nej i 4 członków  partji liberał- trudności W  ten sposób  Saito będzie sezeniem ,iz w  raz e pol <.eby oę- imadzeruu ćzisiejszem, i  znając ca ko-
nej, licząc barona Yamamoto. Przew ód niusMł, niezależnie od czyn n -sc i pre- dz,e niozna tę ^ranicę P ^ K ro czy c . wicie oszczędności ju ż  dokonane w wy-
m czący obydw u pa-tyj, zarówno dr. Rijera, pełnić również funkcje mini-
Suzuki, jak i baron W akatsuki w oleli su a  spraw  zagranicznych, 
pozostać na uboczu. Pow szechnie panuje opinja, że o-

W  ten sposób  do gabinetu w eszły  becny gabinet jest przejściowym . Mini

TOKJO ( P A T ) .  —  W edług mtor- d a tk a c h  państw ow ych , d a ją  w y raz  p rze  
macyj z kół urzędowych, now y rząd k o n an iu , że z a r im  n a ró d  an g ie lsk i bę- 
prowadzic będzie prawdopodobnie po d z T  m ógł pow rócić do  d o b ro b y tu , k o - 
lityKę zagraniczną bardziej liberalną n ieczne je s t  za s to so w a n ie  w  najb liż - 
niż gabinet poprzedni. —  Natom iast szym  czasie  oszczędności jeszcze -nr

tylko mniej znane osob istości. L ib .r a l  st^owi finansów1 Tawas .u, który^zacho ^  w zględem  politvki finansowej, —  w ięk szą  sk a lę , za ró w n o  w  w y d a tk a ch
program oou rządów rożmć się  będzie p ań stw o w y ch , ja k  i loka lnych . Nie u-ny minister spraw wewnętrznych Ya- wal sw ą tekę, zarzucają zbyt zdecydo  

marnoto zdecydow ał się  dopiero po waną politykę, Zdaniem jednych —  
dłuższych wahaniach przyjąć tekę. —  doprowadził on do zbyt wielkiej intla-

Hemetjirzy&Ptewujfc się dc utworzeni* rzędu
PA R Y Ż P A T . —  H e r r io t  k o n ty n u ­

ow ał w p ią te k  p rzez  ca ły  dzień  k o n fe ­
renc je , rozpoczęte  z począ tk iem  ty g o ­
d n ia  z ro z m a ite m . o sob isto ściam i p a r t j i  
ra d y k a ln e j o ra z  innych s tro n n ic tw  p o ­
lity czn y ch .

staw ić  się  Izb ie  n a  czele now ego rząd u .
W  s p ra w ie  w sp ó łp racy  so c ja lis tó w  

wi now ym  g ab inec ie , k o la  zb liżone do  
H e rr io ta  za ch o w u ją  śc is łą  rezerw ę, o- 
g ra .u iczając  s ię  do  ośw iadczen ia , że de­
cyzje, pow zię te  p rzez  k o n g res  p a r t j i  so ­
c ja lis ty cz n e j oędą znane d o p ie ro  w  p o -

nieznacznie. Expose iządow e zostanie 
ogłoszone na otwarciu nadzwyczajnej 
sesji parlamentu w  dniu 1 czerw ca.

EWAKUACJA SZANGHAJU 
NA UKJNCZENIU

PARYz (PAT). — Z Szanghaju dono­
szą do pism japońskich: Akcja wycofania

le g a  w ątp liw ości, ze n a ró d  ży je  w  znacz 
nym  sto p n  <u z k o p ita tu  i u c iążP w e p o ­
d a tk i  w y w ie ra ją  zg u b n y  w p ływ  n a  h a n ­
del i  p rz e m y sł k ra jo w y , rzu c a ją c  w 
o tc h łań  bezrobocia  ty s ią c e  p iaconm i- 
ków . W szystko  to  m u s, p row adzić  do 
pow iększenia O bniżenia s to p y  życiow ej 
ca łe j ludnośc i. W obec tego  wrzywamy

oddziałów chińskich jest prawie na ukończę rz ą d  do p o d jęc ia  w szy s tk ich  środków ,

Z o toczen ia  H e rr io ta  ośw iadczają , 
źe ip izyw ódca rad y k a łó w  posunął ta k  da n ied z ia łek  w ieczorem , ipoozem 31 m a ja

w o d ze m  zn a k o m ity m , m ężem  s ta n u  w y  leko sw e k o n su ltac je , że po o fic ja ln em  odbędzie s ię  p o s ie d ze n ie  k o m ite tu  v y -
tra w n y m , d y p lo m a tą  zd o ln y m , Ibn -  n o m inow an iu  go  n a  prem >er a, H e r r io t  konaw czego  p a r t j i  rad y k a ln o '
b a u d e m . W a lk i to c z ą  s ię  p rze z  c z a s  będzie m ógł m iędzy 5 a  8 czerw ca p rzed  łecznej.

niu. Wczoraj w obecności komisji miesza­
nej Japończycy przyznali władzom chińskim 
fortyfikację Woosung i częśc miasta, będą 
cego zresztą w gruzach.

ODZNACZENIE KS. YOSH!Mł

k tó reb y  sp row adziły  znaczne red u k c je  
w  w y d a tk ach  p ań s tw o w y ch  ; ltm ożliw i- 
h  obn iżen ie  podatków .

dłuższy. Ibn -  Saud nie lęka się Angli­
ków, jego spahisi szarżują angielskie  
kulomioty, a jego konie nie płoszą się 
na widok aeroplanów.. Zresztą pomoc 
Anglji dla nowego pupila była niezna­
czna. Broniono Hussejna bez przeko­
nania. Ibn Saud zdobywa Mekkę, tę 
samą, do której w chwilę modlitwy  
obracają się wszystkie twarze w szyst­
kich mahometan świat. Potężny ten 
władca przepędził Szerytidów, a zjed­
nał sobie odrazu plemiona Arabji, Z 
tym człowiekiem Anglja chce żyć, te­
raz w zgodzie: lepiej z silnym, niż ze 
słabym. Hussejn odpływa na wyspę.

Od lat już kilku Ibn -  Saud jest 
najbardziej popularnym, najbardziej 
,,wschodnim" na wschodzie władcą, o-  
toczony aureolą męstwa i zwycięstw.  
On też niewątpliwie posiada najwięcej 
szans na zostanie Kalifem, zastępcą  
Proroka. Byc może jednak dyplomacja  
angielska obawia się zjednoczenia zbyt 
wielkiej potęgi w  jednej tak silnej dło­
ni....

Syn tegoż Ibn -  Sauda, Jego Kró­
lewska W ysokość, wicekról Hedżasu 
haisal bawi obecnie w Warszawie.

J- K.

EMIR FMS L
W INSTYTUCIE W5CHPDNIM

W A R SZA W A . P A T . —  W  I n s ty tu ­
cie W schodn im  odb.N la  s ię  w  d n iu  27 
bm . u ro cz y sta  a k a d em ja  i p rzy ję c ie  na 
cześć p rzyby łego  cło W a rsz a w y  em ira  
Faisaila i  je g o  św tty . U ro czy sto ść  ta  
m ia ła  podn iosły  c h a ra k te r  ze tk n ięc ia  
się  e m ira  F a is a la  z p rzed staw ic ie lam i 
polsK iego ś w ia ta  m uzu łm ańsk iego .

P o  p rzy b y c iu  do In s ty tu tu  e m ir  F a i ­
sa l w raz  ze ś w itą  u d a ł s ię  do sp e c ja ln ie  
p rzy g o to w a n y ch  a p a r ta m e n tó w  gdzie 
o d b y t m od litw y  razpm  z z e b ra n ą  kolo- 
n ją  m uzu łm ań sk ą . P o  m o d litw ach  od-

fcOŹLIWCŚCI USTĄPIENIA

ureanera i Sch!ele’go
BERLIN (P A T ). —  W  związku z Groenera z przyszłego gabinetu zdaje

P^RYŻ (P A I) . — Z Tokio donoszą:— 
W związku z 27 rocznicą bitwy pod Czi- 

tg,pQ. szimą szef sztabu generalnego marynarki— 
książę Yoshimi podniesiony został do god 
ności wielkiego admirała floty japońskiej.— 
Jest to zaszczyt, który dotychczas przyzna 
ny byl jedynie zwycięzcy nad flotą rosyj­
ską admirałowi Togo.

Z NOWEGO YORKU PO POLSKI
LONDYN. fDpt). ch łli Stanisław  

Hausncr cdieciec m iał d z iś  z Naw 
J e rs iy  koro Nowego Yorku, z zam iarem  
pr^aieeie.iin ponad Atlanty i iam  v.rprost 
do P o lsk i, g ćrla  mieszkać ma]q (ego 
r dziea. Ka łzitf br k bliższych ca * rgó- 
łfiw , czy Haurner IStefanio odleciał i 
gdzie zam ierza w Polsce wylądować.

zapow iedzianą na niedzielę konferen - się  pośrednio potwierdzać w  iakcie, ze p

o Japonje
Przeczytałem artykuł p. H. Dembińskiego bi anda i jakiegoś „Berliner Tageblattu* czy 

.t. „Tragedja Japonji“ w „Kur. Wil.“. Temu „Matina ', ale znać przedewszvstkiem ściślz

pom yślniej. dotychczas- na stanow iska ministra wyrażenia swego uznania. Pisar artykuły nalosci stylu, o którym rn iwiliśmy, zostaw
W skazuje Się na  to, Że hindenburg Spraw gospodarki R zeszy. trzeba tak właśnie, jak pisze p. Dembiński, cle mu samą ireść tytko, -zamieśćcie w „Iz- ye

w  żadnym razie nie ze c h c e  dopuścić M ów i się ró w n ie ż  o dymisji S ch ie -  Argumenty powinny być obrazoi,, powinny stjaeh , czy Ptriwdzie nie lko egytau,
, , „  . ,__  T , . by_- podkolorowane, aby „ie wyraźnie od- aie nawet patrzeć na mego nie bedziene

. kry7̂ 11 ?.a fjinetow ego w p ized - . ), k ego  nas ępcą ma byc korni- (jzjeiaiy jeden od dru giego, tezy powinny chcieli. Bęazie to szablonowy, codzienny,
dzień konferencji lozańskiej. W iado- sarza Rządu do spraw pom ocy w schód być pisane podniesionym głosem, n.emal szary, nudny artykuł bolszewicki,
m ość O ZUpełnem wyelim inowaniu niej Schlane. krzakiem, aby znowu czytelnik wiedział, Wiemy wszyscy, że militaryzm japoński

gdzie jest teza, a gdzie jest argument, nie działał etatystycznie, wiemy od bardzo daw-
ł P K ł '  A D  M i F M I P  f S f  O - A  Sij C l f l  można artykułu pisać tak, aby argument i na. że w Japonji jest prz dudnienie, ale wie-
U I ł t H U  l a l t l  I I  M l  l f c r  * i y H I y ' t \ l  teza, i odpocz\nkowy feljetonil i dygre- my także, czego nam p. Dembiński nie tlu-

W T f 3 D A l l J i r  n i i l i r A l U  s â ’ zlewa,y si  ̂ w jedną szarą masę. Pan maczy, iż zamachowcy sami się zameldowali,
1 W J Ł w b U l ™  Dembiński ma wielki talent publicystyczny, nie próbowali kry się, że dobrowolnie szli

Ale obuk tego talentu, ma też wielkie na śm.erć, że było to coś w rodzaju staro-
LONDYN ( P A T ) .  —  W edług do Centowaniu 4 od 100. Suma ta, płatna uiatwienie. Gdybym chciał porównywać je- japońskiego hirakiri. A tego się nie kupi

niesień z W aszyngtonu, ambasador tytułem zwrotu kosztów  amerykańskie! Y° działalność, ze swo;ą, tc powiedziałbym, ant 1 / workami ryżu, ani 600 metrami jed-
rP e rT eck i n o d n is a ł  u k łn d  n r^ e w id u ła -  a rm ii o k t—n eo in e i «• N ao ren ii s ta n .i -  że on zad lie ma 0 wiele łatwiejsze. Zaletą wabiu, ar kwotą 12 tys„ 600 jen., -a  Którą , p o a p  s a  k ła d , p r z e w id t ją  ji o k u p a c y jn e j w  N a d re n ji, s ta n o  p Dembińskiego jest doskonal iść formw to kwotę w innych społeczeństwach dużo
ey spłatę przez Niem cy sumy 6 mil. wułaby ratę roczną, w strzym am  przez W adą jego artykułu, jest ni -oryginalność, zrobi- można. Dz.ala u mistyku w ym
do i. w l O  raiach rocznych przy opro- ntoratorjum Hoovera. jest banalność, jest powiedziałbym nawet kraju, który właściwie religji w naszem zna-

------------------------- płytkość treści Doskonałość formy jest ‘ed- czemu nie zna.
nak tak duża, że rzeczy me-orygmalne wv- A propos mistyki? Słyszeliśmy, że p.

I f i l l f T  C S  ' ia ą̂ Sit ory?,|nal,?e- rzeczy zupełnie płytkie, Dembiński ma łączyć w sc oie komunizm i
I ^ M l , n  *■ |  ( 3  |  C V 8 lf f"  bardzo gtębokiemi, rzeczy powtarzane już katolickość. Komunizm znamy i widzimy,
■ ™ a r = * >  ■ 1 ■ ■ ■ ■ ■  wiele raz;-, weczami calKiem nowen.. przez natomiast muszę się przyznać, że dotychczas

r> m r n  a  t  \  t t  j a  , .11 „  a  • P- Dembińskiego wynalezionemi. To wła- nie czytałem ani jednego artykułu p. Dem-
R L  1 M. (P .A .T .) .  W  d 'i'U  n n d w o rc u  n rze z  M u sso lin ie g o , śnie daje p. Dembińskiemu ogromne fory. bińskiego, wychodzącego z czystości doktry-

25 bm. rano przybył tu prezes rady Guandiego, przedstawiciela Turcji wraz Publiczność przepada za tern, aby je ktoś ny katokekie-'?
ministrów Turcji Ismeth -  Pasza i mi z personelem ambasady oraz szereg rzei-'zy tU których już zdażyla się prz\zwy Najzabawniej w tern wszystkiem wyglą-
nister Tewflik - Ruchdi -  Bev, powrita reprezentantów władz. częic, które już opanowała i które zrozu- ^  iedakcja „Kur. Wil.“. Artykuły p, Dem-

3 F m,ata nodat ra7 ,PS7f7p w nnwpl bińskiego to nie etatyzm a la „Przeloi \
czy a ,a patron ideowy „Kur. \Vil.“ eksce-

i które zrozu
miata, podał raz jeszcze w nowej, jaskra­
wej, błyskotliwej formie. Na tern właśnie,
a nie na cze innem, polega powodzenie 'Bartel‘Te ttC o taU T o" 'czyste j wody
Boya w sprawie re irmy seksualnei, powie- komunizm. To gorzej ruż komunizm, to czy-
dzialbym nawet zr na tern właśnie polega ste , wody sov, ietvZm. To ideblogja walki z

. .  . . .  , . osobis e powo zenie tazich adzi> burżuazją, ideologja walki z państwem, ja-
prask.ego nioze zarabmc jako lekarz. Mussoum. lub Hitler. ,mowię ludzi, a me ko produktem koncernów kapitalistycznych.

Wreszcie— zdaniem komisarza henneta ruchów, me chodź- mi o karjerę pewnvch Co le artykuiy rtśfią w kur Wil “ o któ
— nic nie pozwala przypuszczać, że Gor- ruchów lecz o karjerę osobistą wodzów) rylr przejjez ogólnie iest xiadoi ie,’ że r.ie-

 -  , ----- ----------- --------- j r- - ......— . - . ■ - są to myśliciele, odkrywcy, twórcy no- jy]ko należy do B.B., lecz który j°st wiecej
Pragi komisaiz HenĄet, który piowadzi ścis raby niu dostarczał- srodkow na utrzyma wych ideolog; me— oni pracują na materja n-,ż śc,sie zwiazany v tto i i p ran y  -e‘ z 
le dochodzenie w sprawie Gorgułowa. Sprc nie Dochody Goigułowa równoważ? całko- le ideowym stworzonym przez kogo innego aeo]ogia “rządi,' a więc j ^Ministerstwem
wozdanie komisarza Henneta pozwala od- wicie jego wydatki i ze śledztwa me wy- są tylko aobryrni tecnnitznymi posreanikami Spraw Wewnętrznych które __  jak wiado-
tworzyć moralne oblicze mordercy prezyden nika, bynajnijli ij, aby pobierał on subwen- pon.iędzy ideologją, często zszytą ze starych mo _ pr0Da^andy komunizmu u nas nie

DOOKOŁA SPRAWY GORGUŁOWA
REZULTATY ŚLEDZTWA 

W  PRADZE
PARYZ (PA T). — W czoraj powrocił z gułow należał do jakiejkolwiek partji, kto-

kawalków, a tłumem. Słyszałem, że po-ao- , ier t przeciwnie, prowadzi za
dzeme p uembinskiego r a  uniwersytecie konluniźm do

ta francuskiego. I tak, jakikolwiek weźmie cJe °d  jakiejkolwiek instytucji.
się okres życia Gorgułowa, — sprawozda- UTT“C ^  «ą u.uwersy iec c komunizm do „chłodnej-'?  Jak więc to w;
nie komisarza Henneta przedstawia Gorguło DOKUMENTY SOWIECKIE nnalo w fobie jaDes ataaay  MMeryzmu. Bm- tlumaczvć, ze z lam tak,eg0 pisma
wa zawsze jako pijaka, człowieka brutalne- v  «  7  • dz°  W t0 H rd z r j  ,p)y' k ir .rze zaczyna rozwiewać kom, nistyczna deklama
go, bijącego swą żon., jeżeli Go.gulow oże M O bK W A . F A T . —  T A SŁ  d o n o si: czy v-ypowi?d; c w hardziej rewelacyjnej i c ja ? 7_  Rok lemu w Kur yVil.“ pracował

b y ła  s ię  .akadom ja. Z ag a ił j ą  p rezes I n -  nil się irzykm tnit w Czechosłowacji — to ,„P raw da -‘ og łasza  d o kum en-y , w k tó -  o^skonatej formie, a to daje 100 proc. pew- p Ludwin Ahrcmowicz, zwoljn lik oddania
s ty tu tu  sen. S ied leck i, w ita ją c  d o s to j-  uczlY jl to jodynie poto, aby przywłaszczyć ry c h  g ro n o  obv,w ateli m ia s te c z k a  kozac nos !̂ P->vvodzenia. Wilna Litwie. Teraz zaczynają się tam poja-
n y ch  gość ae 'W schodu. so b *  „feniBdze ^ V 0t^ , lł? szystkie ^  Ł tego Ł a to iM k aja , m . ,kx. c io f l a  f io e g u -  „fe g a f , wi a artyku)y komunist7 czne b ie rn y7 i.«i • j  n r  i - ł i  żony były przez Gorgułowa opuszczo- i-i ,. . , » oęuę z p. ucmuinsKim jg uysKutowai. Hrihr/p szlachetne intencie redakcii dnni,j 113

le i d r. G ó rk a  w y g ło s ił re fe ra l n a  ne%  c  r0Btiw Onieała ich ‘eniedzy. łow a G o-eL kow a stw acnd^aja. «  p o - Zgódźmy się, że obaj o Japonji Wiemy har- cze„oś bar/- i V  dDennikarsko
te m a t „P o lsk a  a I s la m -'. R e fe ra t ten  Podobny los spotkał też i jedną z ko- zna ii w  G orgu łow ie  —  w  ta k im , ja k im  dzo niedużo. Naprzykład p. Dembińskiemu wartościowego, niż próby szamotania się z
tióm aczy ł n,a ję zy k  a ra b s k i em ir R as- chanek Gorgułowa. którą wypędził, kiedy był p rze d staw io n y  n a  fo to g ra f j i  w  je -  “drazu z „silnym rządem" admir „a Saś- my^  pióren,, stylem i niezdrowemi popę
sui Zade. N astępnie, ,j»rezes T a ta ró w  ool wyczerpaty się jej oszczędności w sumie 20 a n y m  z dzienmtkó-w f ra n c u sk ic h  — m ie-
sikich p. C horam ow icz  w y g ło sił .m rem ó- ^ s' korot1- ^ f!,b awiony wszelkich skrupusow g3kań c a  KnJjasteczka L ab in sk a ja .)  Oby1 

. ., . , ,  , . p u Gorguiow żyje z pieniędzy, jakie mu do- _  . , „ J
w.,enie. w ita ją c  p rzy b y ły ch  im ien iem  ste rc  aja żony lub ko ;ha«ki aż dc cn w ili,-  ^a te lfc te g o  m ia s te cz k a  za zn a cz a ją  p rz y
p o lsk ich  m uzułm anów . kiedy po uzyskaniu dyplomu uniwersytetu ;em> ^  P aw e ł G orgu iow  znany  je s t  do­

b rze calem ,a m iasteczk u  ze  sw e j d z ia -

, r .  1 x 1 fy .   , • • 111 t old) LHUlClllj otyidll 1 IllcZ-Llf
to cos się noolątalo Znac na tym artykule danlj d , grafom^n]l Poszukiwanie zdolnych 
p Dembińskiego wptyw encyklopedji Olgen- w spjlpracov,nik ^  ^ogą^ycj, kalectwo in­

nych wyrównać, jest metodą słuszną, lecz

Burza w o ż e n i  katastrefy lotniczej
DWAJ PPLOCł 7ABICI

B YB60SZCZ, (Pat) W  dniu 27 maja 
m* aodzś-,dch p rze ip tłu d iilo w yc l)  v y -  
start iwał z otnłska \u Bydgoszczy  
sarnc lot w ojskow y, udający ią do 
Dębńna.

lad S o k . m Kujaw skim  aprrat do- 
st*t sig strsfę silnej burzy Huraga­
nowa A lctijr*  zerw ała nba skrzydła

i stery. Kadłub se m o o lu  runął ze 
znaczne] wysokoSci na zl«mi«f ulega]ąc 
zupełnem u strzaskaniu. Znajdująn ii 
tu sam olocie por. pilot ła n  Kt.walski 
I per. obserw atar Czesław Kw ieciński 
ponleS.i Śmierć na miejscu. Na miejsce 
w ypadka w yjechała z Bydgoszczy ko­
misja lekarsko s ą d o w i.

ła lu o śc i k o n trre w o lu c y jn e j. M a tk a  Ger­
gu! ow a zaśw iadcza w łasno ręcznym  pod­
p isem . że fo to g ra f  ja , 2 am ieszczona w  
d/iermiiKU fra n c u sk im , p rz e d s ta w ia ją c a  
osobę ze  ś lad am i blizny n a  lew ej czę­
ści tw arzy , je s t  is to tn ie  p o r tre te m  je j 
sy n a  P aw ła , liczącego  37 la t. P ow yższe

W!

Zgon b. ministra 
sprawiedliwości

FELIKSA DUTKIEWICZA

niezawsze można ją stosować.
Jeszcze kilka słów ściśle osobistych. Kil­

ku ludzi zwracało mi uv»agę, że stałem się 
impresarjo reklamowvm p. Dembińskiego, 
że nawet tego artykułu p. Dembińskiego w 
„Żagarach", od którego zaczęła się nasza z 
nim ideowa kłótnia, oraz hałas w prasie,

M IAR3ZAW A P A T  — P o  k iłk u tv -  llikt' y nie spostrzeS!- Łrayby n,ip mo-,a na" , ; ' y  paść. Innemi słowy, że dla dobra sprawy,
godm ow ej chorob ie  zm arł w  sz p ita lu  ia aobra w alk i z D olszew izm em  w e w n ę tr z -  
im. Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  ś. (p. F e lik s  nym, powinienem przemilczeć, a nie polen.' 

zezn an ia  z o s ta ły  złożone wi obecności D utk iew icz, p rez es  S ą d u  A p e lacy jn eg o  zować. Otóż, niestety, systemu nrzetniłcza- 
licznych  ś .  iadkć.w, a  d o k u m e n ty  zos.-u- w W arszaw ie  b y ły  k ie ro w n ik  M ir t is t - ; .  ^  w ^ n ł H i . ^ o
ły pośw iadczone u rzez  lo k a ln y  sow iet, s tw a  S p ra v ,-ed.iw osei, P o g rz e t jdbęazm  , ztą> ab „ ten s>otem daw-at iakie pożytecz-
D zienn ik  zam ieszcza p o n a d to  - f a e s i-  s ię  ju t r o  o g. 10,30 z k o śc io ła  św . K a- ne rezultaty. Cat.
m iie  dokum entów . z 'm ie rz ą  B oro m eu sza  n a  P ow ązkach . —
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Im lmm syloaiij na Dalekim
Koncentracja sił japoftskfch w Mandżurii

DWUDZłESTOPtĘCIOLECIE
Towarzystwa Przyjaciół Niu k  w Wilnie
D zis odbędzie s ię  do roczne w alne ze re  s ię  zakończyło  po łączen iem  T -w a 

thranie Tow . P rz y ja c ió ł N a u k  w W ilnie,. P rz y ja c ió ł INauk z  istniejącej®  od rok i; 
k tó re  będzie pośw ięcone p rzeg lądow i r90ó  Tow . M uzeum  N a u k  : S ztuk i, 
ćw ierćw iecza ipuuoy teej matjza.diużeńsze j  To d ru g ie  Tow., za m ie jc w a n e  p rzez
w ileńsk ie j placów ki; nau k o w ej. p. L u c jan a  U ziębłę, i k -erow ane  p rzez  PARYŻ (P A T ). —  W  tutejszych dzielę odjechać z Charblnu pociągiem  czyi w a lk ę  ze s ta ro g iry ń c z y k a m i w  o -

B ez szab lonow ej pom py ju b ileu szo - h r. W* idysław ? T j szkiew icza, iako  p re -  h o ja c h  politycznych zajmuja sie  żyw o transsyberyjskim  do Londynu. Lamp k o ticy  F a n c z e p u . O czek u je  się  że d e -  
w ej, w  g ro n ie  członków  T -w a odbędzie zesa T -w a, posiadało  b o g a te  zb io ry  m u - _ t son  zatrzv,nac sie  ma po drodze W c y d u ją c a  b itw a  ro z e g ra  s ię  p o d  S a n s i-
s ię  podsum ow an ie  w y n ik ó w  n ie b y le ja -  zeam e, k tó re  po p c łą e z e rru  ze zb io iam , J f  h j  - m-fff; g d z ie  z n a jd u je  się  s z ta b  g e n e ra ła
ikiego w ysiłku . N a u k  s tw o rz y ły  b a rd z o  p o -  W szystkie w iadom ości, naaeszłe w  ™ >skwie i odbyć szereg '7m do b | _ j Ju d o w o d z ą c e g o  o d d z ia ła m i s ta -

T ow arzystw o  P rz y ja c ió ł N au k  zos ta  w ażne m ueum . ciągu ostatnich 48 godzin, sygnalizo- których w  Londynie przywiązują duze ro g iry ń sk iem i.
ałużor. r. 1907 s ita iojatyw y w - L. ,ap j p<.da n„ zas wo, , w ajy s ;j japońskich w  Mandzurji, znaczenie, zw łaszcza w obec ala i iią- R ó w n ież  w  re jo n ie  kolei c h u c h a j-

z r s  i s - s s s & j s  —  **» **»-cych pogiosek ° z a o s , r z , i n ' u  si? syiua- iaM- kK '">isk°"e ps
łecznego, p ro t. A lfre d a  P arczew sk iego , nego  in ic ja ty w y  p . M ich ała  B re n sz te jn a  w iedź koncentracji sil zbrom ych

Z nalazło  się  grono osób, zd a jący ch  był sk ie ro w a n y  n a  rat-ow anie M uzeum  g ran,cy sow ieckiej. Akcja w yw ołana • ietami a Japonjć
so b ie  sp raw ę  ze znaczen ia  ta k  w ażn e j i B ib ljo te k : Tow . p rz e d  zakusam  o k u -  ̂ sytuacją dała się  odczuć  
placów ki, w ięc p race  0ig a n iz a e y jn e  p an tćw . '  _

W reszcie trz e c i e tap , obecny, d a tu je  dzie.
Spadek kursu papierów japońskich  

osiągnął w  niektórych wypadkach 5

p ręd k , z o s ta ły  zakończone i  now a insty­
tu c ja  rozpoczęła sw ą ow ocną d z ia ła ł-  s ię  od chw ili w sk rzes ;en ;a  W szeG m icy  
ność. B ato row ej.

P ie rw szy m  p rezesem  T w a  b y ł zn a - Z asilone 'znaczną u o śc ią  uczonych, 
z  orni ty  mon D grafista k a te d ry  w ileń - w y k ład a jący ch  n a  l/n iw e rsy te c ie  W i- 
sk ie j i b isk u p s tw a  w iień sk ;ego. ś. p. X. łebsk im , g ro n o  członków  Tow. ro zp o -

proc.

na kolei wschoanio - chińskiej między Cnar 
oinerr. a stacją Pogianicznaja. W poiowie 
drogi na pociąg napadli bandyci chińscy,— 
którzy zabrali do niewoli kilkunastu pasa-

dolarów z

J K urczew sk i. W ice-p rezesem  był s. p. częło szero k o  zaK ieśtoną działa lność ośw iadczają, że Japor.ja nie żyw i żad-
d r. W ł. Z ah o rsk i, ta k  zasłużony  w  p ra -  naukow ą, zo rg a n izo w an ą  pod ług  w y m a- 
cy  nad  o ad trzy m y w an -em  ży c ia  k u ltu -  g ań  n a u k i w spółczesnej, 
ra ln e g o  w  W iln ie

C złonkam . -  za łożycie lam i T -w a , 
poza osobam i w ynnem onem i, b y li:  E l i ­
za  Oi ^eszkowa, Jó z ef M ontw iłł, Cze­
sław- Janlkc w ski —  i na jm ło d szy  wiśiód 
n ;c h  —  p ro f .  'St. K ościałkow siki.

W ilno z d u m ą m oże w skazyw ać nań  
ch lub ić  się  nim .

X ależy  w ięc życzyć, ab y  i  n ad a l 
trw a ła  rów n ie  in ten sy w n a i cw ouiia p ra  

N ie  m ożna bez w zruszen-'a p rzy  po- ca  za słu żo n ej in s ty tu c ji , k ie ro w a n e j 
m in ąć  sob-e św ie tla n y ch  p o s ta c i założy p rzez  pe łnych  e n tu z ja z m ” d la  w -edzy ii

nych nieprzyjacielskich uczuć w  sto-
suhku ao  Rosji i że nie ma bynaj-D o rcb ek  naukow y Tow. P rz j jac .o l 3 J

Nauk W W ilnie jest ta k  pow ażny, iż  mniej zamiaru zaatakowania jej, o ile

w ypróbow anych  bojow ników  n asze j kul 
ru ry . n. z.

t OEM

IIM y Rady liniitró®
W sprawie zachowania równowag! 

hudzetoveJ

cieli T -w a, ludzi ta k  w y ją tk o w o  zas łu ­
żonych wobec W ilna.

Tym , co odeszli, n a leży  s ię  cześć n a j ­
g łębsza i  pam ięć w dzięczna .

Tym . co t rw ają  n a  zo rgan izow anym  
crzez  n ic h  sam y ch  p o s te ru n k u , a p rze - 
d ew szy stk iem  najczcigodn iejszem u p.
R ek to row i A lfonsow i P arczew sk iem u, 
obecnem u P rezesow i T -w a, i n iesLrudzo 
nem u  w  p rac y  p. P ro fesorów ; S ta n is ła ­
wów1 K ościa łkcw sk iem u , obecnem u W i­
ceprezesow i, ja k ie m iż  s ło w am i w y raz ić  
biznanie i w dzięczność b ez g ran ic zn a ? ....

D zie je  Tow . P rz y ja c ió ł N au k  w  W il­
n ie  m a ją  k ilk a  e tapów

P  ?rwszy ob ejm u je  sześciolecie, k tó -

ODJAZD
x, Meysztowicza

W  czw artek  p o c iąg iem  w ieczornym  
w y jeżdżał z  W ilna X. W a le rja n  M ey­
sztow icz. N a dw orcu  z e b ra ły  s ię  tłum y  
m łodzieży a k a d em ick ie j ta k  znac me, 
że zaję ły  p raw ie  ca ły  p e ro n  p rzed  po ­
ciąg iem . P rz y b y ł rów n ież  oddzia ł b j - X V I dy w iz ji p iech o ty , g e n e ra ł b ry g a r y  
łych kom batan tom  .z o r tb e e trą , a b j p o - włod2i;m ierra fcacłmtósfcruk, p rze n ie s io -  
zegnac byłego k a p ra la  u ł nOW D ąb ow - n y  z0StaIlie %v, s i an  spoczyrikU) a  dow ód

sro  zw ięaow  y m n u  zaprfe- Cą  te j  d y w iz ji m ia n o w a n y  zo s ta ł pu łk o - 
zen tow a i oni b ro n  p rze d  sw oim  ko legą. ^  SŁW; , ki. d . ca ,p ,w b o ty  d y w iz y jn e j dcAkonana 0 na m ocy  ™zpoi-zą- 
a  c h o r a u y  ap ew  m łodzieży w ciąż  na- £}, d y w iz j. w  G)1I)dllie : t  d o w >d c^ 'lLe.  dzPn a  “ ‘“ iu tra  sk a rb u , 
now e w^ b u cha jący , p o d trzy m y w a ł na.- g.j;j A k ad e m ic k ie j w W arszaw ie . -— P o- P o n a d to  R a d a  M in is tró w  u chw aliła  
s t r ó jp o d n  c d v  a  se-dccrny.^ W śród  m xem  ao w iad u jem y  się , że  ;w n a jh liż -  pno jck t ro zp o rząd zen ia  P re z y d e n ta
c on . ow s ta rs z e g o  sj ^ łeczeństw a, k tó -  sz y m  czasie  p rze n ies io n y  z o s tan ie  w  R zeczy p o sp o lite j o p rz e k aza n iu  z a k re -
rzy  p rzyb  i pożegnać X  Meys: ^ow icza s ta .n g^oesyniru  z powcfdu piw efcfocsenia su  d z ia ła n ia  M in is te rs tw a  S p raw  W e-
7.5łiraró7.\r lRrrwf Y Y  • YT: Vcucrwt Co.  c * v c  ___ a_____ i.     .

W A R SZ A W A . P A T . — W  d n iu  27 n ięcia 10-cio  p ro ce n to w e j zn iżk i u p o sa - 
hm . odbyło  s ię  pod j  rzew odn jctw em  p. żeń ró w n ież  n a  p racow ników  .przedsię- 
pi e m je ra  P ry  s to ra  posiedzenie R a d y  b io rs tw , zakładów  i in s ty tu c y j  p u b licz-
M in is lró w  n a  k tó re m  ro z p a try w a n e  b y - nych  poza W arszaw ą , R a d a  M in is tró w  ku część  B ry g a d y  p o d  
ły  m . m. sp raw y , zw ią za n e  z  p rz y ję ty m  u ch w a liła  tr z y  p ro je k ty  ro zp o rząd zeń  g e n e ra ła  N am u k a ry ,, k tó ry  o s ta tn io  s to  
nrzez rząd  p lan em  zachow ania rówmo- R a d y  M in is tró w  o zm ian ie  w ysokości
w ag i budże tow ej. uposażeń  p rac o w n ik ó w  PKO , p ra c o w n i-  —--------------------------------------------------------------

W związiku z pow ziętą n a  po p rzean rem  kow  P ow szechnego  Z ak ład u  U bezpie- 
p o s ie d ze n iu  u ch w ałą  w  sp raw ie  ro zc iąg  czeń W zajem nych., o raz  p raco w n ik ó w

P aństw ow ego  B an k u  R olnego .
W  m vśł ty c h  rozporządzeń , up o saże- 

Z M 7 N Y  W  A R M J I  n ie  p ra  cew ników  powyAszych insty-tu-
i > x • cJ’i  zo s ta je  u n n ie jszo n e  poza W a rsz a -

W A R SZ A W A  (te ł w ła s n y ). DOW."- w ą  o 1Q jro  ^ s to s o w n i  iu  w,; śc i-  
d u ^ m y  mię,, a e  d o ty c ł i c ^ o w y  dow odca wyoh y rokow> ńa h ęća iy fA  io  p r  lk tyoz

nego  p rze p ro w ad z en ia  te j  obniżki;
W  s to su n k u  do  p racow n ików  B a n ­

k u  G o sp o d arstw a  K ra jow pgo  o b n iżk a

W WIRZE STOLICY.
SAAlOSADY NA AlUKOTOWIL-

tipalny, cichy wieczór, ludzie wałęsają się 
po ulicach, by się choć trochę ochłodź. — 
huk strzałów, panika. W jednej chwili roz­
pierzchł! się wszyscy, druga chwila i zebrał 
się tłum wokoło broczącego krwią człowie­
ka.

-Ratować, ratować go! -— wolały ko­
biety.

— Nic mu już nie pomuże.
Oczy w słup, wykrzywione usta. bezmier 

ne przerażenie na twarzy — w czerwonej ba 
łuży leżał juz trup. Pogotowie przyjechało, 
lekarz stwierdził, że niepotrzebnie

Przechodnie byli rozczuleni, smutni, wzru
n a  cji na Dalekim W schodzie m iędzy S o  w a d z ą  p o d o b n ą  ak c ję , a b y  kolej oczy  szeni. W ich oczach zginął człowiek plo-

sc ic  od  ch u n c h u z ó w  i b a n d  s ta ro g i-  nęli nienawiścią do sprawców. Za to przy- 
ry ń sk ich . O p e ra c ja  w o jsk  ja p o ń sk ic h  byli policjanci z sąsiedniego komisa-jatu, u- 

na g is!- NAPAD CHUNCHUZÓW NA POCIĄG , n aczn ie  u trud itfO na, p o n ie w a ż  ca  cieszyli się szczerze.
LONDYN (PA T). — Po dłuższej prze- ły  ta b o r  p rz e tra n s p o r to w a n y  z o s ta ł do  — Nareszcie dostał kanalja za swoje!

rwie dziś po raz pierwszy wznowiono ruch C h a ilu n u . Wyjaśniono, że poszkodowanym jest
S ta ro g iry n c z y c y  za p a lili w  ty c h  Kwiatkowski, niby tragarz, a rzeczywiście a- 

d n ią c h  m o st n a  M ifun -  b ,a o z ju c z a o , a wallturn'k, zbir, nożownik. Cały Mokotów 
w  'iró żn y ch  m ie jsc ac h  w y ry w a ją  p ro -  drżał przed drabem, który teroryzowal drco- 
g i k o le jo w e , ta k , że u tru d n ili p rz e ja z d  nych handlarzy, straganiarki, wozkarzy. Kwiat 
W o jsk a  s ta ro g iry ń s k ie  są  zu p e łn ie  zde  1t0wski sformował całą bandę, z którą wy- 
m o ra u z o w a n e , o czem  św ia d c z y  ta k t,  im|szał okupy, straszył obiciem — kio się me 
że o g ra b ia ją  n a w e t b u d k i s tró ż ó w  k o - ° ł ,1:<a,> byt prany bez litości, 
le jo w y ch  i n isz cz ą  u rz ą d z e n ie . W  nie "  parę 8 °dzin P° zabójstwie Kwiatkow-

Z n a d e jśc ie m  w io sn y  w y w ią z a ła  się  k tó ry c h  m ie jsc o w o śc ia c h  w y izu c ili y r skiego nowa kanonada re1 oKzerowa, nov y 
w zd łu ż  kolei w sc h o d n io  -  ch iń sk ie j w  p o w ie trz e  s ta c je  k o le jo w e . K o le ja rze  trup- “ now ki,ku ńeprzychw yronyd rzezi- 
M a n d żu rji p ra w d z iw a  w o jn a . O d d z ia -  w  tym  re jo n ie  o p u śc ili p ra c ę , b ę d ą c  d o  mieszków strz -lito do przecnodnia kładąc go 
ły  s ta ro g iry ń s k ie , w ro g ie  d la  J a p o ń c z y  te g o  zm u szen i p rz e z  b a n d y  s ta ro g i iy ń  na miejscu. Nową ofiarą okaza! się niejaki 
k ó w , k o n c e n tru ją  s ię  w  ró żn y c h  m ie j-  ców  i ch u n c h u zó w . B a n d y  te  g -a b ią  Borowski.

n ie p o k o ją  ja -  ż y w n o ść  i ra b u ją  n ie m iło s ie rn ie  w sz ę  Policja i tym razem nie okazata silniejszej
p o n sk ie  w ła d z e  w o jsk o w e .. W z d łu ż  dzie  i co ty lk o  się  da. R a b u sie , k tó -  alteracji. Wszystko w porządku, kwiaikow- 
w sc h o d n ie j linji ko le i w sc h o d n io  -c h iń  rzy  n a p o tk a ją  m ie jsc a , w  k tó ry c h  ju ż  ski i jego banda przed tygudniem zażądali 
sk ie j z p o w o d u  b e z u s ta n n y c h  a ta k ó w  p rze z  p o p rz e d n ie  b a n d y  z o s ta ło  w sz y -  haraczu od przekupnia rybnego — ten już 
w o jsk  s ta ro g iry ń sk ic h  i c h u n c h u z ó w , s tk o  z ra b o w a n e  —  p lą d ru ją  w sz y s tk o , się był opłaci! innej bandzie, której przewo- 
ró żn e  m ie jsca  z w ła sz c z a  p o m ię d z y  m o rd u ją c  ró w n o c z e śn ie  p rz e s tra s z o n ą  dzi! Borowski.. Apasz z bandy Borowskiego 
U czu m ich e  a L u ja n p o  są  b a rd z o  n ie -  lu d n o ść , L u d n o ść  w  p an ic e  u c iek a , ra  jął czynić Kwiatkowszczykom wyrzuty że 
p ew n e . G ru p a  w o jsk  ja p o ń sk ic h  o p e ru  tu ją c  p rzy n a jm n ie j w ła sn e  ży c ie , a le  stw arzają konkurencję, nie szanują wzajem- 
ją c a  w  ty m  re jo n ie , p o w o li u w a ln ia  te  ty lk o  n ie k tó ry m  u d a je  się  zb iec . C i, - -  nych objektow — co pokłuli go nożami. Roz- 
m ie jsc a  od  s ta ro g iry ń c z y k ó w , k tó rz y  k tó rzy  o ca lili s ię  u c iec zk ą , o p o w ia d a -  *aleni Borowezycy zaprzysięgli zemsty i w 
co fa ją  s ię  w  k ie ru n k u  p ó łn o c n y m . ią  sw e  p rz e ż y c ia . T y m , k tó rz y  p o z o -  wyniku ustrzelili Kwiatkowskiego. Z kolei 

ja p o ń s k ie  w ła d z e  w o jsk o w e  za  s ta li w  m ie jsc o w o śc ia c h , w  k tó ry c h  wierni towarzysze rzucili się pomście swego 
w sz e lk ą  cenę  ch c ą  o cz y śc ić  k ra j od  p lą d ru ją  s ta ro g iry r ic y  i ch u n c h u z i —  herszta, przycupaii w 2 godziny Borow sJó^o 
w o jsk  s ta ro g iry ń sk ic h  i w  ty m  ce lu  g ro z i śm ie rć  g ło d o w a , b o w iem  w s z y s t — rozłożyli i jego.
p rz e d s ię w z ię to  n a le ż y tą  ak c ję . W  re jo  kie z a p a s y  ży w n o śc i ju ż  d a w n o  z o s ta -  Czem się tu przejmować? rozumuje pch­
nie rze k i S u n g a ry  d z ia ła  w  tym  k ie ru n  ły  z ra b o w a n e  p rze z  b a n d y tó w , a k ra j cja. Zbiry sieką się wzajem, nam tak rady-

d o w ó d z tw e m  nie m a ją c  p o łą c z e n ia  k o le jo w e g o , zm -kalnej czystki robić nie wolno. Ludność tylko 
kąd  ży w n o śc i o trz y m a ć  nie m oże. na tern zyskuje. K.

W  tutejszej am basadzie japońskiej zeruw ‘ 'ratowali 40 tysięcy 
J J pocztowych pieniędzy.

Walki ui Mandżurii
Sow iety z w łasnej inicjatywy nie p o­
dejmą operacyj militarnych.

MISJA P. LAMPSONA  

LONDYN (P A T ). —  Do Charbina sc a c h , n isz cz ą  k o le je  1 

przybył dziś poseł brytyjski w Chi 
nach Lampson, Zamierza on w  nie-

Od Redakcji
Od . ........ 30 majae nSŁ0W0“ będzie ukazyw&fo się

w tnie paswiąteczne

spozn ionego  
J a n  R om er.

wiieku, g en e ra ł dyw iz ji w n e trz n y ch  w  sp raw ac h  zdrow ia pub licz 
nego  M in is te rs tw u  >Eracy i Qp. Sp., o-

gMARJA £U3fiE-$KŁQP0W5KA 
W WARSZAWIE

zauw azyliśm yf X X : M iłkowiskiego, S a ­
w ick iego  H lebow icza, S uszyńsk iego ,
.prof. Z azieehow skiego , h r  M ohla, p.
M aliń sk ieg o  i docentów  Ja w o rsk ie g o  i 
S w .an iew icz a , —  G dy nadesz ła  chw ila  
o d jazd u , m łodzież u tw o rzy ła  szp a le r 
(wzdłuż p o c iąg u  i w śród  o k rzy k ó w :
„n iech  ży je , n iech w ia c a “ o b rzu c a ła  tm . o godzin ie  17 m in. 55 po ciąg iem  i; zn ań sk .em . To o s ta tn ie  rozporządzen ie  rych v/ziąf udział obok delegatów’ wielkich
p rze jeżd ża jący  w agon, z okna k tó re g o  P a ry ż a  p rzy b y ła  do W a rsza w y  p a n i M a  p o zo s ta je  w  zw iązku  ze ,zm ianam i, do- mocarstw także delegat Polski, komandor
X . M eysztow icz żeg n ał zeb ran y ch  ru ­
chem  rę k i, gaiązkam  bzu. 'P o w raca jąc  k ie ro w n ik a  I n s ty tu tu  R adow ego  w  P a -  jew ódz tw a poznańskiego, n a  sk u te k  s k a -  , „ - . . .
z dwi rca , m icdzież u tw orzy ła  tr ą d y c j’j -  ry żu  d r. R egaud . P a n i C u r ie  -zamie&zr- sow an ia  w  te rn  w ojew ództw ie k ilku  ipo- ŁZ n a  ,s nie!,,‘*
n y  odrodzen iow y w ężyk i u d a ła  s .ę  k a ła  w  g m ach u  In s ty tu tu j R adow ego

PRACE KOMISY] ROZBROJEWYHi
USTALANIE KRYTERJÓW 

w  kcmi>j: m o ru k ie j zwracania uwagi na rzekomo niebezpieczny 
charakter łodzi podwodnych. Stanowisku te- 

ofcNKWA (PA T). — Komi,;]” morska mu w raporcie przeciwstawiają się ja sn e  i 
ra.z p ro je k t ro zp o rząd zen ia  R a d y  M in i- konferencji rozbrojeniowej przyjęła w dniu rzeczowe argumenty państw, stojących w 
s trć w  w  sp raw ie  ro zw ią zan ia  se jm ików  27 bm. opracowany przez komitet redakcyj obionie łodzi podwodnych jako czysto de- 
po w ia to w y ch  p o w ia tó w  ja ro e m sk ie g o  11 ̂  raP°rt w sprawie określenie., jakie są ro fensywnej broni słabszych marynarek wojen 
kęp iń sk ieg o , k o śc iań sk ieg o , k ro to sz y ń -  dzaj^ bro:11 morsk*ej ,i!aibaidziei ^

WARSZIAW A. P A T . -  - W  d n iu  21 g o  i  o stro w sk ieg o  w  w ojew ództw ie p o - z o l n e .^ c f i S f e ł e  p r a c e 'iT o J te tu ,^  2 « -  W  K O M IS J I  LO T SM C ZEJ

Lichwa na wsi
R ozpow szechn ien ie lichw y i u  w si 

n ie  je s t  jeszcze d o k ła d n ie  abadane . '■ak 
ko lw iek  n ie  u leg a  w ątpliw ością że  Je s t 
ono  pow ażne i zw łaszcza duże roz/m iary 
p rzy ję ło  w  o s ta tn im  ro k u , w  zw iązku z 
k ry zy sem  gospodarczym .

P ie rw sza  p ró b a  zeb ran ia  p o trzeb ­
nych  pod ty m  w zględem  m a te r ja ł iw 
p o d ję ta  zo s ta ła  z  in ic ja ty w y  I n s ty tu tu  
G o sp o d arstw a Społecznego, k tó ry  p rze -

GENEWA (PAT) — Komisja lotnicza p row adził a n k ie tę  c s to su n k a c h  fctedy-
r ja  S kłodow ska -C urie, w  to w arz y stw ie  k o n a n e ^ i  y  podzille" t ;'ry^ r7aT nym  w ó- Solski, nie doprowadziły cło u z n a n ia  jedno S S f f l r A S a  tow yoh w śró d  d re b n - j  vvłasności w  ceu

> w « ro w  P » -  lew ództw a ™  i u t . k  SW .  myslnosci i raport ograniczą się ao stw ie.- 0fensywnegoP Część d ^ J a c y j  wyoowkdzia t ta L ly :L  1 " 'sch o am ch  w ojew ództw a *
&ię za frzenia ki yierjami, mianowicie cię- ^  1 ^  1927 d °  1

wiaitów i p rz y łą c z e n ia  ich  dc pow iatów  da się z 6  części. 1-) wstęp i charakterysty .“ T S Z  ^
w yżej w ym ien ionych .

W odniesieniu do okrętów linjowych
„ V o lk sb la t“ kow ieński z d n ia  15 m a be do m in is te rs tw a  s p ra w  z a e ra n ic z -  skrajne stanowisko zajmują delegacje: an

k o n su la  w' F in la n d ji, E s to n ji ,

przed  O strą  B ram ę, gdeie odśp iew ano  p rzy  ut. W iaw elskiej.
„W eź w  sw ą  op iekę11.

Jed n o cześn ie  d o w iad u jem y  się, że 
w  p rze c ią g u  o s ta tn ic h  d n i p o b y tu  s e r ­
decznie żeg n a ła  ks. p ro fe so ra  M eyszto ­
w icza w  S em in a rju m  Duchów  nem  m ło­
dzież duchow na, d la  k tó re j ks. p ro fe so -  j a  przynosi m eu rzęd o w ą w iadom ość o 
by ł ja .c s  czas ca łkow ic ie  oddanym  m a jąc em  n a s tą p ić  m ian o w an iu  n a  s ta -  
podczas gdy b y ł je j  w ychow aw cą, a  z now isko  g u b e rn a to ra  k ła jpedzk iego  p. 
k tó rą  niigdy k o n ta k tu  nie s tra c ił .  N ie -  G U isa do tychczasow ego  g en e ra ln eg o  
m n ie j se rdeczn ie  żegnało  ks. p ro fe so ra  ko n su la  L itw y  w  L ondyn ie  
M eysztow icza g ro n o  p ro fe so rsk ie  S em i- K ow ieńska „Di, Idysze  S ztym e11 z dn. 
nar-lum  D uchow nego, a R e k to r  S em ina- 20 m a ja  pisze, iż  jak k o lw iek  n iem a je sz  
r ju m  ks. p ra ła t  J a n  U szyłło  w y d a ł na sze o fic ja ln eg o  a k tu  p re z y a e n ta  o za - 
nożeg iu ie  X. M eysztow icza o b :ad . m ianow an iu  p. G ilisa  g u b e rn a to re m  k ilka m in u t p rzed  
cio t X. M eysztow icza z pośród  ducho- k ła jpedzk im . to  je d n a k  ie s t rzeczą p t

G rono n a jse rd ec zn ie jsz y ch  p rz y ia -  w na, Ż€ obejm ie on to  stan o w isk o . P . on, że m usi p rzedew szystik iem  zapoznać ćjem naTnóTzach"zam -metvcl,' 
w ien s tw a  zegnało  go  w czo ra j n a  obie- G ih s  u rodził s ię  w  roku  IRAfi w  mt»Q_ -.-___________. ______  ..... . , . , , . K,em. na n01286"  zamkniętych.

.-.a -okrętów linjowych 2) charakterystyki ćo powierzchni Szereg innych S tw ie rd zo n c m  zo s ta ł w ów czas,-
okrętów - awjonetek, 3 ) ’ charakterystyka ^  ^ i ^ n i ę c e  u  osób y w a tn y c P

y ’ V  m ir " E  i Małej Ententy, V” powiedziały się ‘za s ta n o ^  b ard z0  odsecek i ze.
morskich, a) wzmanka o monitorach rzecz- wzięciem pod uwagI jedyne kryterjum Cię- te  d}ugi n ie m a ' zawszo op rocen tow ane
^  w  odniesieniu Hn nfar«tów iiniowv,-h żaru v'łasne80 ze względu na jego prak tyai s ą  p o  lic h w ia rsk u  (do  300 proc. w  sto-

nosc. su n k u  rooz-nym w  n ie k tó ry c h  wypad-
n ych  i  kolejno za jm ow ał 'S tanow iska amerykańska i japońską, twierdząc, kryZ f f  ° ^ a ^ ^ Pgłosów p o S  gdy k a c h ) ‘ w  ^ ^ d z . w a c h  ceatoutayeH

 . . . .  ._ __ 7P okrpfv fp nici mam fharalrfpni nfpn«vut. . * J - S » i & J n r  w  Rnm nrvp7inpm nhAiń7ńnni ^łnorjim.. . .  że okręty te nie mają charakteru ofensyw- .   i - ‘ o p rzy  sum arycznem  obciążeniu  dtuganc
czech. D an ji, na Ł otw ie, a o s ta tn io  w wstrzymujących się od głos n  . . . ia ^ r z y ję !  ^ 5  ^  1 h a  p rzy p ad a ło  na d agi

K ow iensk , „ F o lk sb la t11 z  d n ia  20-go  ^  y w.ykszych ^  si próbie ustalania, cyfr dia go z ,  czyl; przeSil< 20 proc.
m a ja  p rzy n o si juz w yw iad  z G H is.n i, \  ^  awionetek deIegacja pc!ska ^  W  w  t ^ n n L  *  W  dobi, k ry zy su  gospocarcz-ego U-
ja k o  now om ianow anyz g u b e rn a to r  *  wraz z 19 innemi dełegacjarni po uerała sta ^  krlterTów z k t ć S  jedno chw a na wsi rozpow szechn iła  się  j e s t

s s i s s <>*•  • - « * w « m m t * ^ « • : .wviaz,rłem noweo-n ofensywność awiomaiek, zaznaczające w od , .    , .
g u b e rn a to -n  do K ła - n ^ v  noSnei deklaracji, że cha. ik.e: ofensywni dwa mm są zupełme nowe. ( op rocen tow an ia , ja k  sto s -m k u  do sumy

to  s ta n o w i-k o  p  ?  K .a  p ed y  O sw -adezył t h r,kręł )w p^ ejawia sie przedewszyst- Wyłoniły się 4 grupy: 1) Państwa roz- długów , za c ią g n ię ty c h  w  innych  źród-
to  stanow ioko . “ • on. zr- mus , aw n,no„ t  B brojone  ̂ NiemC^-MiWażają, że całe lotni- i acł i  'k red y tu .-U rzęd o w a ,;Po>ska Gospo-

d71.  . _  . _ M !llrnw . . _n . “ 7“ " ™TT , Z  J  lo o b  w  m ias-i s [ę z now ym  te re n em  sw ej az ia ła ln o śc i. W odniesienia do łodzi oodwodnych de- ctwo powinno być podciągnięte pod trzy Łiarcza.. s -w ie rd z . że ufeielone obecnie
■ • ' ® ,D 'P _ lU G r-sz k o t id y  pow. sz ak ijsk ieg o . N a  d ru g iem  m ie jscu  s to i  zw ołanie n o - legacja angielska i Stanów Zjednoczonych hryierja lotnictwa ofensywnego. 1 ,Skai-h F a n - iw a  iak  i.

n ji  S - t°  b u s k i e j  na czele z ks. rek to re m  U kończył g im n az ju m  w  M arjam po lu , a  <wego se jm ik u  i u tw o rzen ie  now ego d v -  z braku poważniejszych argumentów na ko 2) Włochy i Rosja! podają granice tak ^ . . i  . .
rek^o rium  C'< ń n r rn ln r  im ów i m w  rzyść tezy o zniesieniu łodzi podwodnych, niskie, ze praktycznie doprowadziłoby to do s rw ow e oraz. inne  in s ty tu c je  k redy tow e,

umieściły w raporcie na własną odpowie- tego samego rezultatu, gdyż poza aparata- różne u lgi w  sp ła ta c h , w  V, elu w vpad-
dzialność argument, że w razie wojny, io- mi treningowemi, szkoinemi, cale lotnictwo k ac h  u ła tw ia ją  ty lk o  lichw iarzom  w y-

z ro ln ik a  zaległych n a d o ie r -

Falikowskiim i X. D ziekanem  S w irsk im . w roku  1912 —  w y d zia ł p ra w n j un i
T-nm m ilsze  by ło  to  p ożegnan ie , iż w y- w e rsy te fu  p e te rsb u rsk ieg o . W  r. 1918 7]-e odnow T dzi na n v ta n ie  r  , do , ł,a
ch o w aw rv  qi*p tnVjpcrr» u-A/pbrr DT7\fKtrł na t  jfum ^ Lduie uu uu aziainosc argument, ze w razie wojny, io- mi treningowemi, szkoinemi, cale lotnictwo k ac h  uł

2  U  • ■ 7  P+ 7  g  "M a“ °w an y  zo- : a k te ru  te g o  d y re k to r iu m  ośw iadcza- dzie podwodne mogą ewentualnie po-w ał poup lałoby pod kryterja lotnictwa ofensyw dobvcie
w an k a  k tó ry  xch ta d z ie i w  m czem  m e s ta . m erw szym  u o m m is tra to re m  ra d y  ją c , ze m u si p r zadm .szy stk iem  .an o z- cid przepisy prawa międzynarodowi go i że n 'go. „ T l  i
zawiódt. nyoh  p rocen tów .,  ̂ y V    - ' ■ ~ - II i w- — .* L. V/ M A J I I J--- — -

m in istrów . II  ro k u  1919 w szed ł n a  s łu ż  n ać  się z w a ru n k am i m ie jscow em u  P ra  z -e^ °  ww odt- muszą być uważane zagroz 3) Belgja, Szwecja, Sawajcarja, Holan- M nbn, a haJr r  r. ^ i
"•nieniem iw n  tent z „ ne dla ludności cywilnej. Delegacja polska, dja Hiszpanja podały dla wszystkich 3-eh Jeże li sp ra w a  istotnyi a,k sie  prz

' ; , , d ąz - wraz z francuską, włoską, hiszpańską i liń kryterjów cyfry, które zmierzają do objęcia s taw ia , to  zrozum ia łym  będzii b ra x  e-
n  W ' wszy; k eh  o iy w a .e l i  ..itew sk eh ?ką (bijając przeciwne argumenty, stwierdzi niemi lotnictwa bombardującego., fe k tu  s to so w an y ch  obecnie ulg W alka
w  K ła jpedz ie  bez różn icy  narodow ości, ła defensywny charakter łodzi podwodnych 4) Anglja. Stany Zjednoczone, Francja, ,, lichw ą s ta je  się  p rz e to  zagadn ien iem
poglądów  i  w ierzeń  re lig ijn y ch . P . G i- op,c ała< się na przekonaniu, że postanowię Japonja, Polska i Mała Eententa w dalszym p jerwS2 'rzednei* /a g i SanK cje k a rn e
is  W ierzy, i-ż ud a  m u Się w  K ła jp ed z ie  traktatu .ondyriskiego i przep.sy prawa ciągu - domagają się jednego aryterju-n oraz nie p row adził” do celu w bbec

dorirow ad’ ić ć . un«nr.łnr A • „ ,  międzynarodowego będą szanowane. oparcia kryterjum na zbaaanm praktycznych u L4U n l p iu w a a iti .  , w uoec
, . W sprawie monitorów rzecznych rapod  możliwości przeprowadzenia bombardowania fa k ty c z n e j r  eimożliwosc- przeprow adzę

h _ j n i a - . . _  . . .  t t  i. • • ZyS sie, m  ’T '  pow am am : m iejsco- stwierdza, ze komisja postanowiła nie zaj- W toku dyskusji delegat Belgijski de Bi ou n ia  dow odu p raw dy .
. . , , . . .  °  p rz y s tą p iły . L uchom iem e werr ; O-sw adoza on nakon iec , iż p rz e -  mować stanowiska w tej sprawie. Charakte ckere domagał się w dluższem przemówieniu O becn ie w y su w an a je st m yśl i e  za-

p o w ro cu a  do  W ars ;aw y z Ł o tw y  i Es te j nj oprocz zb liżen ia  P o lsk i z s ą s ie -  szłość uw aża d la s ieb ie  za zupe łn ie  n ie -  Ontyczną rzeczą w raporcie jest wyraźne da natychmiastowego ustalenia cyfr oez prze- d a n ;„ to  m oze bvć rozw iazw ne
to n ji d e .-g a c ja  p o .sk a , .a o r a  p ro w ad ź1-  dn iem i i b lisk iem i je j  k ra ja m i, s ta n o w i w iążąca i n iem iarodajn.-i tak  iż to  co żenie Pan°lw anglosaskich do przedstawić- prowadzenia studiów technicznych motywu le  nr?v * . .
te  p e r tr a k ta c je  w  tych  k ra ja c h  w  sp ra - jeden  z da lszych  e tap ó w  rozw oju  p o i- d o tą d  by ło  w  K la jp e d s ie ’ z u n e ^ T  T a ń  nia ws?vstkich broni m ły n a rk i z wyjątkiem jąc to koniecznością dania szybkiej odpowie , re je s tro w a n ia  i

* ‘ n -e is -̂n jej e ’ P e 1 łodzi podwodnych jako defensywnych i do dzi na pytania komisji głównej. Dyskusja s te m p lo w a n ia  dow odow  w ierzy te lność:,

Tallin—Saloniki przez Wilno
W  P R Z E D E D N IU  i3T Y V A *C ?A  K O K U W K A C J l L O T W Z E J
W  p o czątk ach

w ie u ru ch o m 'en ia  re g u la rn e j k om un i- sk ie j siec i p o w ie trzn e j. P o lsk a , p o s ia -  
Kacji lo tn -czej na lin ji V5 a r s z a v a  —  d a ją c a  kluoz do  po łączenia lo tn iczego  
\Vj no — R y g a  —  T al. n. m iędzy  pań s tw am i, leżącem i n ad  B a łty -

P e r t r a k ta c j t  te  z o s ta ły  zakończone k iem  z je d n e j s tro n y  a  państw am i foał- 
pom yulnie, a w y n ik ie m  ich je s t  zaw ar-  kańsk iean i z  d ru g ie j s tro n y  ( iin je  W a r­
cie k ilk u le tn ich  umów -z rzą d am  ło tew - szaw a  —  Lwów —  B u k a re sz t — Bo­
sk im  i e s to ń sk -m  n a  o tw a rc ie  i u trz y -  fja  — S a io n ik i P o lsk a  ju ż  e k s p lo a tu je ) , 
1 aan ie  przez lin ie  lo tn icze „ L o t '1 re g u -  d o ty ch czas n ie  w y k o rz y s ta ła  sw ego u-

kontynuowana będzie w przyszłym tygod­
niu.

CIEKAWA SPRAWA P M A I!EBM STW O
n a p a d n ię ta  zo s ta ła  w  sw em  m ie sz k an iu  
szw aczka F io ric a  p rzez  b andy tów . J e ­
den z n ich  po  zrab o w an iu  m ie sz k a ln a

Strajk w Dąbrowie 
GórniczejB ukareszt. —  S ąa  w B ra ile  ro zp a - 

ł r u je  nad zw y czaj c iekaw ą sp raw ę, k tó -
la rn e j kom un ikac ji m iędzy  W arszaw ą p rzyw ile jow anego  po łożen ia  g eo g ra fic z  r a  w zbudziła z a in te re so w an ie  n łe ty lk o  
a T allinem  p rzez  W ilno  i R ygę. nego  i d o p ie ro  u s tan o w ien ie  sz laku  po- w  ko łach  p raw n iczych , ale i w śród  sze-

T ° fm  n  o tw arc ia  k o m u n ik a c ji lo t-  w ie trzn eg o  od T a llin a  do B a 'o n ik , e k s -  ro k ie j o p in ji pub liczne j. Sw ego czasu  
n ieze j z Ł o tw ą  i E s to n ją  n a ra z ie  r ie  p lo a tow anego  p rzez  P o lskę, o d ługośc i <r m^mema^wssmssstA.
m oze być u s ta lo n y , gdiyż je s t uzalezn  o- 3500 k m ,  a  w ięc na jd łu ższeg o  w  E u ro -  d a  w  ty c h  w aru n k ac h  don iosłe  znaczę- złodzie ja , w n iosła  d o  sa d u  p ro śb ę  o p o ­
n y  od w y :onan ia  k o n i oznych  u r rą -  pie, um ożl w ia P o lsce  za ję c ie  d o m in u - m e n łe ty lk o  z. lo tn iczego  p u n k tu  w idzę- zw oleń ie  na spędzen ie płodu.

z e n i  m s a acy j tec  n icznych  n a  te rc -  jąceg o  s ta n o w isk a  na n a jp o w a żn ie j-  n ia , ale rów n ież  z p u n k tu  w id zen ia* o - -ten -problem ro z s trz y g n ą ć  S p ra w a  je s t  n iczych . S tra jk  trw iat dwie godziny
n e obu p ań s tw . Do p rz y g o to w a n ia  tych  szym  sz laku  n a tu ra ln y m  w  E u ro p ie  gó lno-państw ow ego, po litycznego  i eko- o ty le  ciekaw a, że chodzi o to , Cz,y u r a -  m ia ł p rz e b ie g  spokojny .

p rzyczem  dowodom  n ie za re je s tro w a n y m  
i n ieo stem p lo w an y m  w  określonym , te r ­
m in ie  należy  odebrać  p raw o  p rzym uso­
w ego egzekw ow ania. Z a re je s tro w an e  
w ierz y te ln o śc i, ze w zględu na is tn ie ją ­
ce san k c je  k a rn e , m u s ia ły b y  u s ta lić  n o r 
m a ln y  p ro cen t. h.
▼»T"TTTTTTTTT'»TVT7T»TT1fTT»TTTTTTTT»*»TTTT.

LEN W ZBOGACA KRAJ, JUTA
I BAWEŁNA UBOŻĄ ROl NIKA.

is ta la c y i w ładze ło tew sk ie  i e s to ń sk ie , w sch o d rie j. 
zgodnie z zaw artem . z ..L otem  urno- R ea lizac ja  in ic ja fy w jr P o lsk i p o s ia -

-SOSNOW IFC. PAT., —  D ziś ra n o  
dokonał na n ie j g w a łtu , w  n as tęp s tw ie  w ybuch ł s t r a jk  w  kopalirf P a ry ż  w  D ą-
czego szw aczka zaszła w  ciążę P o rie -  b row ie  G órn iczej. R o b o tn icy  w  liczb ie
w aż  n ie  chce zo s tać  m a tk ą  dziecka około  1500 po rzu c ili p ra c ę  na znak  p ro ­

te s tu  wr zw iązku  <z ip rojektoy/anem  przo-z nem  posied-zenm p rzed staw ic ie li p rz c -
S ąd  m a  kopalniię ograiniczenl^m  urlopów  ro b o t-  -myslu w ęglow ego w  d n iu  31 m a ja , a  to

i n a  sk u te k  o k ó ln ik a  -inspek to ra  -nracy, 
i,nż. F ed o ro w icza , d o m ag a jąceg o  się. b y

norm cznego. w  o uzna dopuszczalność spędzenia p łodu  S p raw a  u rlopów  m a być z a ła tw io n a  kopaln ie  sp o rząd z iły  n a ty c h m ia s t  l is ty
w  pew nych  oko licznościach  zasad-i.iczo p rzez  ra d ę  zjaldu, -na sp ec ja ł u rlopów  robo tn ików .

^
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SCBOTA 
D n i 2 ?
Urban*

jttro
Maksyma

Wsrn^d słone* fc. 3 47 

Zachód rtońca f, 2U C8

Dostrzeżenia Zakiadu M eieorologicż- 
nego U .S.B . w W ilo it,

Z dnia 27 1932 r.
Ciśnienie średnie: 757.
Temperatura średnia: + 17  
Temperatura najwyższa: +20. 
Temperatura najniższa: +11.
Opad: 3,4.
W iatr: Południowo - zachoani. 
Tendencja- Stany stały.
Uwagi- Przelotne deszcze, wieczorem 

burza.

KOŚCIELNA.
— Uroczysta Procesja Bożego Ciała —z 

Kosciolai Najśw. Poczęcia odbędzie się dziś 
(.soootaj o godz. 19-ej.

MIEJSKA
—Czy pobory w magistracie będ? zmniej 

szone? — Kolegjum magistratu zastanawia­
ło się wczoraj nad sprawą obniżki pensyj 
urzędniczych. Zachodzi wątpliwość, czy za­
rządzenia władzy państwowej w tej spra­
wie dotyczą również i samorządów.

Obniżki są stosowane automatycznie, nie 
mniej jednak poprzedza je odpowiednie za­
rządzenie z wyraźnem wymienieniem pra­
cowników samorządowych..

Najprawdopodobniej redukcja pensyj w 
magistracie nastąpi dopiero od 1 Iipca.

— UWADZE PŁATNIKÓW PODATKU 
PRZEMYSŁOWEGO. — Z dniem 31 maja 
rb. upływa termin spłaty zaległości w pań­
stwowym podatku przemysłowym od ooro- 
tu, powstałym do dnia 31 Ul. 1931 roku, od 
których to wpłat płatnikom przysługuje ul­
ga w  myśl rozp. Min. Skarbu z dnia 9 IV 
1932 roku, w postaci boniłikat w wysokości 
50 proc. od sumy wpłaconej na poczet tych 
zaległości.

Od sum wpłaconych i zbonifikowanych 
nie będą pobierane karv za zwlokę

Po tym terminie przysługują bonifikaty 
znacznie niższe, a mianowicie — w czerw­
cu i lipcu 35 proc., a w sierpniu rb. — 25 
proc.

Na tak korzystne warunki regulacji zo­
bowiązań podatkowych, zwłaszcza w termi 
nie do dnia 31 maja rb., zainteresowani płat 
nicy winni zwrócić szczególną uwagę i wy 
korzystać przysługujące im uprawnienie — 
bądź całkowicie, bądź też częściowo.

—  Prace komisji redukcyjnej. —  
Od poniedziałku rozpoczyna sw e pra­
ce utworzona przy magistracie komi­
sja redukcyjna.

Przewodniczącym komisji na ont-  
gdajszem posiedzeniu został wybrany 
p. Kurolec.

Wnioski redukcyjne powzięte zosta 
ły przez komisję i idą w kierunku 
zwolnienia z posad w pierwszym rzę. 
dzie emerytów, pobierających zaopa­
trzenie państwowe, a następnie męża­
tek, których mężowie mają pracę.

Jak to się przedstawia hiobowo —  
narazie niewiadomo, bowiem zestawie  
nia są jeszcze w  opracowaniu.

— Zatarg u piekarzy. — Pomiędzy wlas 
cjcielami piekarń a pracownikami wynikł o- 
stry zatarg na tle nieuwzględnienia żądań 
pracowników, podpisania umowy zbiorowej.

We środę i wczoraj odbyły się konfe- 
en+e, które nie przyniosły żadnego rezul- 

ł -  atJ.
AKADEMICKA

— Z Akadem. Koła Misyjnego. — Dnia 
29 maja 1932 roku odbędzie się walne ze­
branie wyborcze A. Koła Misyjnego.

Porządek następujący: 9 godz. rano — 
msza św. misyjna w kaplicy (Wielka 64). 
Kazanie wygłosi ks. ir. Kazimierz Kuchar­
ski. Po mszy św. śniaaanie, wspólna foto- 
grafja i zebranie .. porządkiem dziennym 
następującym . 1) odczytanie protokółu z o- 
statniego walnego zebrania, 2) sprawozda­
nie prezesa i członków zarządu, 3) sprawo 
zdanie komisji rewizyjnej, 4) dyskusja, 5) 
dezyderaty ustępującego zarządu 6) wybór 
nowych władz, 7) wolne wnioski.

P O C Z TO W A
— Lustracja urzędów pocztowych. — 

Prezes Wileńskiej Dyrekcji Poczt i Telegra 
łów p. inż. Karol Żuchowicz powrócił wraz 
z inspektorem poczt p. Jakooem Malochle-

Ż N I W I A R K I
M ASSEY- HARRIS

o raz
s y s te m u  D E E R iN G A  

g ra b ie  k o n n e , w y p a la c z e  i 
oD sypnik i p o l e c a

Z y g m u n t  ^ a g r «d z k i
W .ln o , Z a w a ln a  11 a.

..aBOU‘1 , N&DUŁ“
A bduf Ogły po stan o w ił rozszerzyć  

sw ą p ie k a rn ię  p)rz.) iuJ. T ro c k ie j. A by 
rozszerzyć, trze b a  zdobyć p ien iądze . A - 
by  zdobyć p ien iądze, n a jlep ie j je s t z n a ­
leźć ja k ie g o ś  fa jt ła p ę , k tó ry  p ien iąd ze  
m a i a a  s ię  n a b ra ć . A bdu ł O gły  znalazł 
ta k ie g o  P ow iedz1 a 1 że go p rz y jm u je  

. do snółki. F a j t ła p a  zgodzi'} się, inie pod- 
^  p isyw ał ża d n e j um ow y dał p ien iądze z 

Tękj d o  rę k i i  czeka c ie rp liw ie  ca ły  t y ­
dzień : co z  teg o  w y u ik n .e  ?

P o  ty g o d n iu  zaszedł do A bduła . A b- 
d u ła  n iem a  w p iekarn i.. W y jec h a ł. Z a ­
m ia s t  A bdu ła  u rzę d u je  je g o  syn . Sytn 
w y jaśn ił sy tu a c ję  k ró tk o  a tre śc iw ie :

—  Za o jc a  n ie  odpow iadam , a  w o­
bec b ra k u  um ow y n a  p iśm ie , n ie  uznaję  
żadnych  wispólników.

F a jt ła p a  poszedł na s k a rg ę  do p o li­
c j i —

N I K A
bem z 9-dniowej lustracji urzędów oraz a- 
gencyj pocztowo- telegraficznych i w dniu 
27 maja rb. objął urzędowanie.

Lustracji poddane zostały 41 urzędów i 
agencyj p. -t. na szlaku: Brześć n.-B., Łum 
nieć, Łachwa, Mikaszewicze oraz Łuniniec 
Baranowicze, Nowogródek, 1 ida, Wilno.

SZKOLNA
— Egzaminy wstępne do kl. 11 — VII

państwowego gimnazjum im. J. Słowackie­
go w Wilnie odbędą się w dn. 27—i 28 
bież. roku.

Dyrekcja przyjmuje podania do dn. 15 
czerwca rb. Do podań należy dołączyć: me­
trykę urodzenia, świadectwo szczepienia os­
py, Ostatnie świadectwo szkolne oraz foto- 
grafję.

— Kto zdał maturę w gimn. Im. Słowa­
ckiego?— Po przeprowadzeniu egzaminów 
dojrzałości w państwowem gimnazjum im. 
J. Słowackiego w Wilnie świadectwa dojrzą 
losci otrzymali następujący abiturienci: 1) 
Apanas Mieczysław, 2) Be-rłapdwlcz Mieczy­
sław, 3) Prun Grzegorz, 4) Burzyński Jć- 
,tf, 5) Uieśliński Eugenjusz, Oj Czerwoniec 

Konstanty, 7) fcpsztejn Izaak, 8) Hornow- 
ski Witold, 9) Juszczyński Michał, iO) Kru- 
pienko Jerzy, 11) Łapiński Darjusz, 12) Mac 
kiewicz Wacław, 13) Margolis Izaak, 14) 
Olewinsk, Wilhelm, 15,) Gordon Jakub, 11) 
Gryzer Bolesław, 17) Pitkewicz Eranciszek, 
18) Kecl.ter Samuel, 19) Rywosz Eljasz, 20) 
Sprudin Sergjusz, 21) Słotwniski Ludwik, 
22) Stambrowski Zygmunt, 23) Wersoc.d 
Marjan, i 24) Wysocki Władysław.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  W  Klubie Intelektualistów w

lokalu Instytutu W schodniego wczoraj 
w piątek wieczorem miał miejsce od­
czyt p. Stan. Mackiewicza o polityce 
zagranicznej Polski. W dyskusji, kt j- 
ra żyw o się rozwinęła, przyjęło udział 
cały szereg osób, m. innemi p. p. H. 
Dembiński i Stefan Jędrychowski.

— Z T-wa bugenicznego (walki ze zwy­
rodnieniem rasy). 29 maja o godz. 10,30 ra­
no w sali Wił. T-wa Lekarskiego (ul Zamko 
wa 24) ma się odbyć Zjazd Delegatów T-wa 
bugenicznego.

1) Zagajenie i powitanie Zjazdu, 2) wy­
bór prezydjum i przemówienie programowe, 
prezesa Rady Głównej d-ra L. Wernica, 3) re­
feraty naukowe: a) prof, dr„ I. Wilczyński 
„Mcioeiizm a przyszłość ludzkości", b) proi. 
ar. K Pelczar „Zagadnienie dziedziczności w 
konstytucji człowieka" c) prof. dr Schilnng 
Siengalewicz „Typy krwi i związek ich z 
dziedzicznością", d) dr. Med. W. Morawski 
„Poradnictwo przedślubne w związku z kla­
syfikacją edr ostek na mniej i więcej warto­
ściowych", 4) sprawozdanie Rady Głównej 
i oudzialów, 5) wolne wnioski. Goście mile 
widziani.

— Zarząd Związku Absolwentów Gimn 
O. O. Jezuitów komunikuje, iż dnia 29 w 
niedzielę bm. o godz. 11-ej- odbędzie się 
zebranie ognlne. Wobec ważności spraw — 
obecność członków konieczna.

— Praojciec Pitigriilego. — św iet­
ny rom aiista i litera, dr. Edward Boye mó 
wić będzie dziś o „Decameronie" Boccacia 
osiawionem arcydziele literatury epok; rene­
sansu, prz tlemaczonem na wszystkie kultu 
ralne języki świata.

Boccacio — poeta, j  uczony, dyplomata 
i awanturnik, pierwszy' humanista i serde­
czny druh Petrarki — językiem jędrnym i 
błyskotliwym zobrazował w „Decameronie" 
nibv we wklęsiem zwierciadle, rozliczne cha 
raktery i obyczaje ludzi Odrodzenia, peł­
nych wigoru i frywołnego erotyzmu, wy­
chylających do dna i bez skrupułów czarę 
rozkoszy'. Odczyt odbędzie się dziś w sobo­
tę 28 bm. o godz. 8 min. 15 wiecz. w sali 
Konserwatorjum (Wielka 47). Pozostałe bi­
li ty' są do nabycia w kasie Konserwatorjum 
od godz. 7 wiecz,

RÓŻNE
— Kolonje letnie. Dnia 28 i 29 maja od­

będzie się kwesta uliczna Centrali Opiek Ro­
dzicielskich na rzecz kolonij letnich dla mło­
dzieży szkół średnich. Zwracamy się do spo­
łeczeństwa z gorącym apelem, aby nie omi­
jano naszycli pełnych poświęcenia kwesta- 
rek i chociaż najmniejszym datkiem napełnili 
skarbonki.

—  W ycieczka sjonistów  w ileń­
skich do Kowna. —  „Cajt" dowiaduje  
się, iż gmina żydowska w  W iln ie  o- 
trzymała z Kowna telegraficzne zawia  
domienie o zezwoleniu przez rząd li­
tewski na przekroczenie t. zw. „zielo­
nej granicy - przez delegację sjonisty- 
czną z Wilna w  licznie ea-citi osób. 
W ycieczka, z którą udaje się również 
prezes gminy b .  poseł dr. Wygodzki 
wyjedzie z Wilna na dwa dni przed 
żydowskiemi Zielonemi Świętami i 
zabawi na Litwie Kowieńskiej około 
tygodnia.

Poświęcenie nowej placówki. Wczoraj 
(w piątek,) ks, Żamowski, proboszcz św. 
J, -óba dokonał aktu poświęcenia firmy kra­
wieckiej Pogotowie „Wilnianka" przy ul. Por 
towej Nr. 10, teł. 19— 12.

F.Ima powyższa przyjmuje reperacje, od­
świeżanie i.tp. wszelką garderobę po cenach 
bardzo niskich.

W obecnym kryzysie powstanie tego ro­
dzaju przedsiębiorstwa trzeba powitać z u- 
znaniem.

A więc szczęśc Boże nowej polskiej pla­
cówce.

— Pokaz motyli egzotycznych.. — W
czasie od soboty 28 maja do niedzieli 5 
czerwca włącznie w godzinach od 11 do 14 
zostaną wystawione na pokaz publiczny w 

niwersyteckiem Muzeum Przyrodmczem 
(ul. Zakretowa 23, II wejście) motyle egzo­
tyczne, złożone v' postaci depozytu przez 
Tow. Przyjaciół Nauk w Wilnie. Wejście 
dla dorosłych 50 gr., dla młodzieży szkolnej 
20 gr., dla wycieczek szkolnych po 10 gr. 
od osoby.

TEATR I MUZYKA
— „Awantura w raju" w Bernardynce.

—Jutro w niedzielę, 29-go bm. o godz. 8 
min. 15 wiecz., „Awantura w raju"

— Laureat m. stoł. Warszawy w Lutni. 
— Dziś w sobotę 28-go bm. o godz 8 min. 
15 wiecz. po raz drugi wesoła, Dezfroska 
komedja laureara nagrody m. stoi. W arsza­
wy Sr Kiedrzyńskiego p.t. „Szczęście od 
jutra".

jutro v/ niedzielę 29 bm. o godz. 8 min. 
15 w. , Szczęście od jutra".

Popohidniówka niedzielna w Bernar­
dynce. — W niedzielę, 29-go maja o godz. 

- . 1 p.p. po raz pierwszy jako popohi- 
dmowka po cenach zniżonych ukaże się ar-

DZIEŃ t O Ż E G O  CIAŁA W WILNIE
W  wigilję Święta Bożego Ciała mia 

sto przystroiło się w zieleń, kwiaty i 
flagi narodowe.

Okna, balkony i fasady domów o-  
zdobiono dywanami i zielenią.

Szczególnie ulice, Wielka, Zamko­
wa, św. Marji Magdaleny i Mickiewi­
cza, ozdobione były starannie, gdyż tę 
dy przechodzić miała procesja

Trwające od szeregu dni upały i 
burze, sprowadzały obawę, iż w dniu 
uroczystości, może padać deszcz.

Dzień czwartkowy wstał jednakże 
nadzwyczaj pogodny, i świeży.

Lekki wiaterek orzeźwiał powietrze. 
Słońce radośnie ozłociło krzyże świą­
tyń wileńskich...

Od rana panował w  mieście nastrój 
uroczysty. Szkuły, organizacje społecz­
ne, religijne i zawodowe, ciągnęły ze 
sztandarami i orkiestrami na miejsce 
zbiórki.

Przed godz 10-tą wzdłuż ul. W iel­
kiej ustawiły się procesje wszystkich  
paratij wileńskich, na Zanikowej związ  
ki i stowarzyszenia zawodowe, dalej 
na stronę placu Katedralnego stowarzy  
szenia religijne i ideowe, akademicy, 
korporacje akademickie. Czoło proce­
sji zajęły szkoły, które ustawiły się u 
wylotu ul. Biskupiej.

Uroczyste nabożeństwo Bożego Cia­
ła celebrował J. E. ks. Arcybiskup Ro­
muald Jałbrzykowski.

Po mszy św. w kościele św. Kazi­
mierza około godz. 11-ej wyruszyła  
procesja.

Ustawione zawczasu organizacje po­
suwały się w  barwnym pochodzie, 
znaczonym plamami sztandarów i cho­
rągwi.

Duchowieństwo świeckie i zakonne 
poprzedzało baldachim, pod którym

cyucieszna krotochwila „Pan naczelnik to 
ja".

— Stanisława Wysocka w Wilnie. — 
W najbliższy poniedziałek 30 b.m. o godz. 
8 ni. 15 wiecz. w teatrze Lutnia odbędzie 
się jedyne przedstawienie niezwykłej sztuki 
Rostworowskiego „Niespodzianka" z udzia­
łem p. Stanisławy Wysockiej. Ceny miejsc 
zniżone.

— Park Sportowy im. gen. Żeligowskie­
go (wejście przez ogród po-Bernardynski) — 
Sobota dnia 28 maja 1932 roku: 1) koncert 
Wilenskiei Orkiestry Symfonicznej pod batu 
tą Al. Małachowskiego —

Początek o godz. 8,15 wiecz.
— Koncert na Antokolu. — Dnia 29 ma­

ja br. o godz. Twiecz. w szkole powszeen- 
nej nr. 21 im. gen. L. Żeligowskiego (Anto 
kol, Piaski 1) odbędzie się koncert poświę 
eony St. Moniuszce i polskiej pieśni ludo­
wej. Uazial biorą: p. Bandurska (sopran), 
chor szkolny (100 osób), chór kameralny 
(12 chłopców) i orkiestra hajmonijkowa — 
pod dyrekcją p. A. Maciejewskiego. Słowa 
wstępne wygłosi p. Br Gawrońska, instruk 
torka śpiewu przy Kuratorjum O. S. Wił.— 
W stęp 30 gr. młodzież szkolna i 50 gr. do 
rośli.

Dochód przeznacza się na potrzeby szkol
ne.

K O Ł N I E R Z E  P o l s z t y -n u t . n i s  1 .L  wnt> d *styczne

z a w sz e  n e jie p sz e !
Do naoycia w pierwszorzędnych 

m*g*zyn*ch.

ĆO GRAJ)  W KINACH,'
Pan — ,,U 13".
Heljos — czarujący chłopiec.
Casino — Pod kuratelą.
Hollywood — Kurjer carski.
światowid — „iGilotyna".
Stylowy—Ulani, ulatni, chłopcy malowani.

WYPADKI I KRADZIEŻE
—  Sam obójstw o Stanisław a Szat­

kow skiego. —  Wczoraj rano popełnił 
samobójstwo 60-letni Stanisław Szat­
kowski, rządca domów przy ul. Mickie 
wicza 4 i Zamkowej 18.

Strzał był skierowany w usta i spo 
wodował natychmiastową śmierć de­
sperata.

0  przyczynach rozpaczliwego kro­
ku narazie ściśle niewiadomo.

— Nierozważny uczniak. — Podczas nie 
obecnocśi rodziców spowodował nieostroż­
ny strzał 14-letni uczeń Mikołaj ikonek — 
(Stara 13) Kula zraniła go w ramię nie­
zbyt je uszkadzając.

Chłopca przewieziono do szpitala św. ja 
kóba.

— 2. zemsty. — Na tle jakichś porachun 
ków osobistych został ciężko poraniony zna 
ny policji osobnik przezwiskiem „Miszkai 
Grek' ,

Wypadek miał miejsce wczoraj w dzień 
w pobliżu rynku drzewnego na ul. Zawal- 
nej.

Kto byl sprawcą poranienia i przyczyn, 
poszkodowany zgodnie z przyjętym w tych 
sferach zwyczajem, wyjawić nie chce.

Odwieziono gô  do szpitala żydowskiego.
—  Otruła się  Balberyska. —  W

dniu wczorajszym w  N. Wilejce usiło­
wała popełnić samobójstwo przez 
przyjęcie trucizny Chana BalbervSka, 
żona przemysłowca. Niedoszłą samo­
bójczynię w stanie niezbyt groźr.vm—  
przewieziono do szpitala Powodem  
samobójstwa nieporozumienia rodzin­
ne. ł

— ZAJŚCIE W BI IRBtSZKACH. — We 
czwartek w lesie burbiskim kilku wycieczko 
wiczów wszczęło między sobą bójkę, wtrak 
cie której otrzymali r ny: A. Suszczyński, 
Cz. Krupowicz i J. Nieciecki.

Skierowano ich do szpitala.
Zajście wynikło pod vplywem alkoholu.
— Ofiara bóiki. — Na tle osobistych po 

rachunków pomiędzy Aleksandrem Dajnowi 
czem (Mickiewicza 43) a Adamem Zrmtro- 
wiczeni (Mickiewicza 57) wynikła bójka, — 
w czasie której Dajnowicz zosta! dotldiwie 
pobity kamieniami w głowę i w bok przez 
Zmitrowicza.

1 ekarz pogotowia ratunkowego odwiózł 
Dajnowicza do szpitala Św jakóba w sta-

postępował J. E. ks. Arcybiskup Me­
tropolita wileński, niosąc Przenaj­
świętszy Sakrament, symbol Ciała Bo­
żego i Miłości Bożej...

Chyliły się tłumy, padając na ko­
lana i cześć niezmierną Bogu utajone­
mu oddając.

Za baluachimem postępowali przed 
stawiciele władz cywilnych i wojsko­
wych, Senat akademicki, oraz prezy­
djum Sądu. Za kompanją honorową po­
suwa; się długi sznur wiernych.

Pieśń ,Twoja cześć, chwała" brzmią 
ła i odbijała się dalekiem echem po 
starych niur&eh wileńskich.

Cztery Ewangelje, odśpiewane zo­
stały przy ołtarzach koło Ratusza, koło 
Sztabu I Dywizji Legjonów przy ul. 
Wielkiej, przy kościele św. Jana i o-  
statnia w bramie kościoła św. Jerzego, 
na placu Orzeszkowej.

Organizacje ze sztandarami, zosta­
ły rozmieszczone na placu Orzeszko­
wej i wzdłuż przyległych ulic.

Po ostatniej Ewangelji J.E Ks, Ar­
cybiskup Metropolita udzielił b łogosła­
wieństwa Najświętszym Sakramentem.

Hymn „Te Deum laudamus" zakoń­
czył uroczystość.

Dzień B ożego Ciała jest jedną z naj­
piękniejszych i najwznioślejszych uro­
czystości katolickich. Manifestacja czci 
Przenajświętszego Sakramentu ma w  
sobie dziwną moc sugestywną. Podkre­
śla łączność wszystkich wiernych w y ­
znawców Chrystusa, napełnia serca u- 
fnością i wiarą, iż wszechmiłość Chry­
stusowa istnieje...

Rosną i potężnieją słow a Zbawicie­
la świata... —  Bierzcie i pożywajcie  
—  oto jest Krew Moja, oto jest Ciało 
Moje!... T . C.

Śl a d y  n a  p ia s k u ...
Je d en  r z u t  oka n a  sp a lo n ą  o le ja rn ię  

w y sta rczy , by  stw ie rdz ić , że popełn iono  
ta m  p rzes tęp s tw o , T \ sią c e  śladów ' ludz­
ia c h  n a  m ie jsc u  pożaru  s ą  teg o  n iezb i­
ty m  dow odem  T e  odciski stóp , b ie g n ą ­
ce w różne  s tro n y , sp lą ta n e  w  k o sz m ar­
n y  b łę d n ik  —  te  o d c isk i s ą  n iepoko jące 
i  ła ją  dużo do  m yśleń  a. I lu  by ło  zi„ 
czyńców, ja k ie  n u m e ry  o b u w ia  rosiu’, 
czy byli to  m ężczyźni, czy kobiety,, czy 
jed n i i d ru g ie  razem  —  w szystko  to  
je s t  k w est j ą  n iezw ykłe j w ag i .i w y m a­
g a  n a jszybszego  w y ja śn ie n ia . D la teg o  
też m ie jsce p o żaru  należy  n a ty c h m ia s t 
•zabezpieczyć .otoczyć kordonem  (polic ji, 
ew en tualn ie  odru tow ać. W fsażdym  r a ­
zie n ikogo  tu  n ie  dopuszczać, n a w e t 
spraw ozdaw ców ' pism .

—  A leż p ro k u ra to r  je s t  ca łk iem  in ­
n eg o  zdan ia . N ie  m oże by ć  m ow y o 
p rzestępstw ie ., A leż  d z ie n n ik a rz  p o w i­
nie;] m iec d o s tę p : m usi p rzecie  p o in ­
form ow ać op in je . J e s t to  jeg o  obow ią­
zek.

—  B u jd a . Z b ro d n ia  zo s ta ła  doko ­
n an a . I n iem a g ad a n ia .

Do ta k ic h  m n ie j w ięce j w niosków  
doszedł pew ien  o b iecu jący  m łodzien iec 
'a p o lic ji ś ledczej m. W iln a . P ra L ty k u je  
on w sw ym  przysz łym  zaw odzie od t y ­
godn ia , i a k u r a t  m ia ł ta k ie  szczęście i 
pole do popisu, ja k  n ied z ie ln y  p o ża r o- 
le ja rn i.

M lodzeniec ro z w in ą ł nai p o g o rze li­
s k a  w  ca łe j pełn i sw oje zdo lności d e -  
te k ty w n o  - a d m in is tra c y jn e : s tw ie rd z ił 
zb rodn ię , usiłował! zakonserw ow ać ś la ­
dy n a  p ia sk u , n ie  dopuszczał sp raw o ­
zdawców] i- usuwtei1 pub liczność, S zy b ­
kość o r je n ta c ji .  celow ość w ydanych  z a ­
rząd zeń  i en e rg icz n a  p o s ta w a  w obec pu 
bliczności — o to  w alo ry  u m y słu  i c h a ­
ra k te ru  te g o  m łodzieńca P o lecam y  go 
u s iln ie  uw adze jego  p rzełożonych . R o ­
k u je m y  m u św ie tn ą  przyszłość . P rz e p  y- 
w iadnm y  m u z a w ro tn ą  k a r je rę :  m oże 
n a w e t re d a k to ra  ..T ajnego  D ete k ty w a" .

nie ciężkim, lecz niezagrazającym życiu. — 
Zmitrowicz zatrzymany.

— Muzykalny złodziej". — Nieznany spraw 
c; dostał się do mieszkania Antoniego Stach 
nika (Piekiełko 7) i skradł dwoje skrzy­
piec łącznej wartości 675 zl.

Ustalono, że kradzieży tej dokonał W a­
cław Woiciechowicz (Polocka 4), którego 
ze skradzioną garderobą i skrzypcami za­
trzymano.

Z POGRANICZA
— STRZAŁY DO FLISAKÓW. — Na 

Niemnie w pobliżu Druskienik straż litewska 
ostrzelała ogniem karabinowym flisaków poi 
skich, którzy spławiali tratwy. Jedna z kul 
zraniła Wacława Ładonia. Dwu innym fli­
sakom kule przedziurawiły czapkę i kape­
lusz, na szczęście jednak nie raniąc.

— Przemyt koni. ■— Na granicy litew­
skiej kolo N. Dworu zatrzymano 3 przemyt 
ników, którzy prowadzili 9 koni do Litwy. 
Przemytnicy konie te nabyli od koniokra­
dów do  10 zl., od k o n ia  i zamierzali je 
sprzedać na targu w Wilkomierzu.

—  Pożar radiostacji kO P -u . —
Onegdaj z nieustalonej przyczyny w y  
Duchł pożar w magazynach i Baonu 
KOP., mieszczących się w zabudowa­
niach gospodarskich Tyszkiewicza A- 
dama w Budsławiu. (W ilejka). Pa­
stwą pożaru padła radjostacja i 
sprzęt łączności oraz zabudowania są 
siednie A. Antonowicza. Straty znacz­
ne, lecz nieustalone. Powód pożaru u- 
stalają władze śledcze.

— ZABITY NA GRANICY. —  Na 
oacink ' 1  Turmonty podczas przekracza 
ma granicy polsko - łotew skiej został 
śm iertelnie postrzelony przez strażnika 
łotew skiego Alfons Zaborowski, miesz 
kaniec w si Banajdziszki gminy pliskiej 
pow. brasław skiego, który wracał z. 
Łotwy z towarem . Zaborowski przed 
przybyciem  lekarza zmarł, nie odzy­
skaw szy przytom ności.

P O D Z I Ę K O W A N I E
W:zystkim tym, którzy wyr* ili swe wspćf^ucie Rodzicie i tkazsli 

w zorgamzowaaiu ostatoiej pcslugi ś p.
z T U M A N  - M U R Z A  - B A R A N C W 5 K I C H

OLDZE B0 HDANDWICZ0 WEJ
ią drogą skład.my serdeczne Bóg Z ip i t t

pomoc

R O D Z I N A i
Zjazd Rady p o w ia t y  BBWR w Osznilanie

W  nitcLzielę d n ia  22-go  b.m . odbył 
s ię  w  s a li  te a . r u  w  O szm ianie Z jazd  P o  
w ia to w y  d e leg a tó w  K om -te tów  G m in ­
nych  o ra z  o rg a n iz a c y j spoiecznych , 
w sp ó łp rac u jąc y ch  a B lokiem , zw ołany  
p rzez  P re z y d ju m  K ?d y  P o w ia to w e j B. 
B, W. K.

O b ra d y  Z jazdu  zag a  ł w  obecności 
p rzyby łego  z W iln a  P o sła  S ta n is ła w a  
D obosza, o ra z  P o sła  F ry ć .  K ra s ic k ieg o  
ze Swięciian. P re ze s  R a d y  D yr. A n to n i 
Ł okuciew sk i. P o  w y czerp u jący ch  re fe ­
r a ta c h :  po lityczno  -  gosrm darczym  P o ­
sła  D obosza i .a rn o  ządow ym  P o sła  K ra  
•stekiego ro zw in ę ła  s ię  rzeczow a d y s ­
k u s ja , w  k tó re j  z a b ie ra li g łos b. M ar­
sza lek  S e jm u  W ileńsk iego  D y r. A n to n i 
Ł okuciew sk i, b u rm i> trz  m ia s ta  O szm ia 
n y  Jó z ef Z ubiel, In sp e k to r  szkom y 
(Szczerbicki, p|» Paw 'el W ojjuicki, D r. 
W .inzelfeld i p. W łodzim ierz  S ideln ik  
Z jazd  uchw alił Jeanom yśln ie  w ysiać  d e ­
pesze ho łdow nicze d o  P a n a  P re z y d e n ta  
R zeczy p o sp o lite j M ościck iego . P ie rw ­
szego  M arsza lk a  P o lsk i Jó z efa  P iłs u d ­
sk iego  o raz  z u z n a r  iem  za p ra c ę  d la  
d o b ra  p a ń s tw a  do P re m je ra  P ’-y sto ra  i 
P rezesa  Z arząd u  G łów  i ego T osia  S ław ­
ka. D epesza do M arsza łk a  P iłsu d sk ieg o  
b rz m ia ła : ,,D osto jny Panie M arsza tku’ 
Racz przyjąć z okazji Z jazdu delegatom> 
K om itetów  G m innych B B W R . i urga.ru- 
sacyj ypotecznych pow iatu  oszm iańskie-  
yo w yrazy  hołdu i zapewnienia, iż  lud  
oszm iańeki n iezłom nie sto i p rzy  Tw ym  
boku i w ierzy w zw ycięstw o T w ej v4el- 
h iej m isji, m ającej na celu u trw alen ie  
moay R zeczypospolite j“.

P o n ad to  Z ia z d  uchw ali! n a s tę p u ją ­
ce j tr e ś c i  rezo lu c ję :

1) Z jazd  P o w ia to w y  BB W R . w  O sz- 
m ia n ie  d o m ag a się . ab y  czynn ik i m .a -  
rodiajne izrealizow aly  p o s tu la ty  Z jazdu  
gospodarczego , odby tego  w  Gs zm ianie 
w  d n iu  11 p aź d z ie rn ik a  1931 ro k u :

L eń  . bawełna, k ra jo w a  m u sz ą  s ta ć  się  
podstaw ow ym  su row cem  p rze m y słu  w ló 
k .e n r ic z e g o  w  Polsce, k tó ry  m u s i uza­
leżnić s ię  od p rzyw ozu  su row ca z a g ra ­
nicznego.

2V B io rą c  pod  uw agę, że U s ta w a  z 
d:,lia 11 I I I  1932 r. o u s tro ju  szko ln ic­
tw a s tw a rz a  w p rzy sz ło śc i w ie lk ie  mo- 
żłrw ośct w' k ie ru n k u  rozw oju  szko ln ic­
tw a  zaw odow ego a  R a d a  P o w ia to w a  
BBW R. w  O szm ian ie  w zyw a m ia ro d a jn e  
cz y n n ik i do  tc-go, ażeby  w  rozbudow ie 
sz k o m ic tw a  zaw oaow ego uw zględnić 
g ospodarcze  p o s tu la t)  naszego  pow ia­
tu , szerząc odpow iedn ią  ilość szkół z a ­
w odow ych. B io rą c  ood uw agę lik w id a ­
cję  S em in a rju m  P ań stw o w eg o  w B o ru ­
n ac h  i  reo rg a n iz a c ję  g im n az ju m  P a ń ­
stw ow ego w  Oszm ia,nie. R a d a  P o w ia ­
tow a BBW R. w  O szm ian ie  w zyw a m ia ­
ro d a jn e  cz y n n ik i do  p o d ję c ia  oudow y 
gospodarczym  sposobem  izb  szkolnych , 
k tó ry ch  hwak odczuw a p o w ia t

31 Z eb ran i n a  Z jeździe P ow iatow ym  
s tw ie rd z a ją  jednog łośn ie , iż p ra c a  do- 
tycnczasow a K lubu  Pa: la m e n ta m e g o  
BBW R. je s t  k o rz y s tn ą  d la  p ań s tw a  o- 
r a z  d ąż y  w y trw a le  do p o d n ie s ie n ia  do­
b ro b y tu  ogółu jego  obyw ate li bez ró ż ­
n icy  s tan ó w  narodow ości i  ■wyznania, 
o raz  iż BB W R . sp raw ę  w spółprac., K lu  
bu P a r la m e n ta rn e g o  z w szy stk iem i w er 
s tw a m i n a ro d u  tr a k tu je  pow ażn ie  i rze 
czowo. Z jazd  d z is ie jszy  sk ła d a  podzię­
kow anie  w ładzom  n acze ln y m  BB W R . 
Z jazd w zyw a do da lsze j in te n sy w n e j 
p ra c y  w  k ie ru n k u  ca łkow itego  z re a li­
zow ania  dew izy  „h as łem  ;naczelnem do­
b ro  p ań s tw a" . P o n a d to  uchw alono  jesz­
cze k ilk a  d ro b n y ch  rezo lucy j o  znacze­
n iu  loka inem .

Z jazd  R a d y  P o w ia to w e j BBWT*. w  
O szm ian ie  w y k azał s ilę  w ew n ętrzn ą  i  
sp o is to ść  o rg an iz ac ji n a  te re n ie  p o w ia­
tu  oszm iańsk iego .

W y p a d e k  z e  „ Ś m i g ł y m "
WILNO. — W ub. czwartek w godzi- Wśród dużego zamieszania ,bow.em na 

nach ” op uuniowych odjeżdżający z W'ilna statkir byio sporo wycieczkowiczów, „śm ig- 
do W erek statek „Śmigły" wpadł kolo wię- ły dobrnął szczęśliwie do brzegu, wysadza-
zienia na porzuconą kotwicę. jąc pasażerów na ląd.

i^no statku zostało przebite na wylot,, tak Statek wobec znacznego uszkodzenia skie 
że woda poczęła wdzierać się do wnętrza, rowano do remontu, 
grożąc pochłonięciem. _______

5011G óslsrów i fs t i im '
i F rącK ie

dniu rozpć?- 
se n sa c y jn a

NA WOKANDZIE SĄDU OKRĘGOWEGO
WILNO. —  W  dniu 6 czerw ca rb. W ołejszą, Bancerewiczem  

na wokandzie Sądu OKręgowego w w iczem  na czele.
W ilnie znajdzie się  sprawa sensacyjne ednocześnie w  tymże 
g o  w sw oim  czasie fałszerstwa eze- trywana będzie również 
ków, przy pom ocy których podjęto z spraw a ta łszyw ego sęaziego  z Brasła- 
Komunalnej Kasy O szczędnościow ej w ia Henryka Butryma vel Piotrowskie  
w W ilnie 5000 dolarów. Na ław ie o- go . Oba procesy budzą pow szechne  
skarżonych zasiądzie S-miu fałszerzy z zainteresowanie. (p .\y .)

KMEBBaaBEaBBB&BHM

ftakarskie tny  złete
G odzina osm a zrana  je s t  w y m arzo n ą  

p o rą  d la  hyclów , N iem a w ów czas psow  
bezdom nych . T a  k a te g o r ja  naszych  
► czworonożnych p rz y ja c ió ł" , nauczona 
dośw iadczeniem , i wy tren o w an a p rzez  
los m e-przyjazny, wde, że w ałęsać s ię  m o 
ż n a  ty lk o  po nocy. W  ciem nościach , 
sp rz y ja ją c y c h  k radzieżom  i e rz e 'h o m .
P o d  osłoną m ro k u  n a jle p ie j je s t  żero­
wać. A gdy  czyste  d n ia  oko p rze n ik n ie  
ciem ność, psy  bezdom ne, ta k  ja k  m ne 
nocne ptaszk^ żu lik i i  m ę 'y  —  ro  j t r a -  
sz a ją  się, za leg a jąc  swe ta je m n e  k ry ­
jówki, aż  do n a s tę p n e j nocy . P sy  bez­
dom ne. ta k  ja k  żu lik i, w iedzą, że są  ś c i­
gane, i czują, in s ty n k te m  k iedy  im  gtro- 
zi n iebezpieczeństw o.

Z ra n a  za ś  ;na w idow nię w ychodzi in ­
ny  g a tu n e k  psów Psy pew ne siebie, m a 
iąee za sODą sw ych panów  i  opiekunów;, 
p sy  z dobrego  to w arzy stw a . E le g an ck ie  
psy , ozdobione obrożam i i m edalem  m a ­
g is tra c k im . (Po sm aczn ie p rz e sp a n e j n o ­
cy m uszą  się  prZew'ietrzy'ć, od e tch n ąć  
m a jo w y m  ran k iem , za ła tw ić  to  i- owo.
O toczone s ta lą  trosk liw ością , sw ych 
w łaśc ic ie li, n ie  w iedzą  one, co to  n ie ­
bezpieczeństw o. Z resz tą , k to b y  s ię  go  
spodziew ał w  biały' dzień, o ó sm ej-d ż ie - 
w ią te j rano , k iedy  m ia s to  .zaczyna k i­
p ieć życiem  4 gw arem .?

I  w łaśn ie — p rze w ro tn o ść  ludzka 
n iezna g ’.-anic. W łaśn ie  w  ta k im  m o­
m encie p o ra n n e j rad o śc i naszy ch  „cawo 
ronożnych  p+zyjació l", czyha ma n ich  
typraw ne rasse  hycla . W łaśn ie  n a  n ich , 
ozdobionych  obrożam i i m edalam i.

Bo dop raw dy , co za  sens ła p ać  bez­
p ań sk ieg o  psa  ! N ik t go  p rzec ie  .Me w y 
k up i. P o  k ilk u  a n ia c h  trz e b a  go będzie 
u śm ierc ić  za pom ocą h u m a n ita rn e j elek 
try czn o śc i. D ochodu  s tą d  żadnego. R a ­
czej n iep o trzeb n e  k osz ty . A  złapać ,psa 
z m edalem  —  co innego . O drazu , -na u -  
licy, p rzy  w ózku ra k a rs k im  m ożna za­
ła tw ić  t  a n s a k c ję : t r z y  zło te  g o tó w k ą  
i f a w o ry t znowu n a  wolności-. K tóż, na 
m iły  Bóg, ty 'ch trze ch  zło tych  nie w y­
bu li, ab y  ra to w a ć  u lu b ie ń c a ?  K ażdy , 
k to  je  jm siada T a  s ta ru s z k a , .naprzy- 
k ład , k tó r a  rozpacza , że je j  Żuczka po ­
w ieźli. oczyw iście n ie  da ty c h  trz e c h  
z ło tych , bo  ich  n ie  m a . P o p ro s tu  n ie  
m a : koniec m iesiąca , 4 w ogóle Przy z ło te

Zamarzyli matkę 
głcidem

WILNO. — Policj"a powiatowa areszto­
wała malżon.iów Prystakowych poc zarzu­
tem spowodowania zgonu 60-letniej Anasta 
zji Prystakowej

Jak zdołano ustalić, 60-Ietnia A Prysta , 
kowa, mieszkanka wsi Kondraty gminy 
Szumskiej" jako me widoma, była na utrzyma 
niu syna Karola, który z namowy żony, sta 
le matkę maltretował, i bił- Gdy staruszka 
poczęła się skarżyć sąsiadom na swą ponie 
wierkę, wyrodni małżonkowie postanowili 
matkę jak najpręazej zgłaazić. Nie dawali 
jej nic jeść, — a gdy Prysiakowa chciał? 
wyjść do krewnych, tak ją pooili. że ciężko 
zaniemogła i po trzydniowej chorobie, pod 
czas której była pozbawiona wszelkiej opie­
ki, zmarła z wycieńczenia.

Karol? Prystakowa i jego żonę areszto­
wano.

łabity przez gajowego
WILNO. — Na łące w pobliżu wsi ua- 

tynol gminy wiazyńskiej (Wilejka) wystrza 
łem z rewolweru został zabity Zolnierowicz 
Juljan, mieszkaniec tejże wsi. Sprawca za­
bójstwa okazał się Witold Tomaszewski, ga 
jowy lasów państwowych, który stanal w 
obronie gajowego Piotra Samala, na które­
go Żolnierowicz napadł.

d la  te j  sk ro m n e j s ta ru s z k i,  —  to  au ż a  
su m a  d z is ia j.

—  W ięc po  cho lerę  L odujesz p a n i 
psa-, k ied y  n ie  m asz  za co  w y k u p ić?

S łuszn ie . Z ja k ie j  r a c ji  .niby Żuczek 
m a być je d y n ą  pociechą je j  sa m o tn e j 
s ta r o ś c i9

—  A lt Żuczek m a  m e la ] !
—  A le n ie  m a  sm yczy .
—  A le Żuczek n ikogo  n ie  ug ryzie !
T ak , Żuczek m a  m edai i  t rz y m a  s ię

nóg  sw ej w łaśc ic ie lk i Co to  je d n a k  zna 
czy w obec tego , że trzeb a  śc ią g n ą ć  t r z y  
zło te  T ylko  ta k ie  d u rn e  żuczk i d ad z ą  
s ię  z ląp ac  O. ta m te  bezuom ne p sy , k tó ­
re  tę p ić  należy , sp ry tn e  s ą  i d o św ia d ­
czone. W iedzą dobrze , że z ra n a , o  ó s- 
m e j-d z iew ią te j, g d y  h ycle  ro zp o czy n a ją  
sw oje po low an ie, trz e b a  się  ukryw ać. 
Z re sz tą  pocieszm y je : m o g ą  Sie n ie  u -  
k ry w ać Chodzi w szak  o  to . by  chw y­
ta ć  n a  la sso  [psy z m edalam i. T y lko  za 
ta k ie  p sy  d a  się  śc iąg n ąć  -gotówkę. I- 
naczej, c a ły  in te re s  r a k a rs k i  d jaó liby  
wzięM. doX.
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Przemyt żywaosci dt> Bolszewji Z S Ą D Ó W Dźwiękowe kino n  «  jm

„ p s n “  „U.13ZA KRADZIEŻ TYTONIU MONOPOI.0- 
WEGO 3 MIESIĄCE WIĘZIENIA

WILNO. - Na odcinku I wieniec zatrzy- Na innych odcinkach również zatrzyma- 
manj 11 włościan — w rem 2 kobiety, gdy no Kilkunastu przekupniów, jak się wyjaśni-
przek^aczali granicę z Białorusi sowieckiej, ło, przekroczenia granicy prrttz orzekurniów
Frzj byli oni po zakup chleba. słoniny i na stoją w związku z ukazaniem się dekretu
bialu. Są to zawoaow, przemytnicy >andla- rządu sowieckiego, zezwalającego na terenie dzie' Ar>elacvinvm za^fadi 25 U ni
ize, którzy skupują artykuły żywnościowe w Białorusi sowieckiej na wolny nandel artyku p ftst ve; F hr .ki TvtÓBiowr
nograricznych wsiach Polski, poczem wywo łami żywnosciowem;.  i  —
żą towary do miasteczek sowieckich, gdzie Ceny są jednak bardzo wysokie — wię 
je spieniężają z dużym zyskiem. przemyt kwitnie w całej pełń.

Dziś YVspaniał* Premjrral Pot<,żr-a epone* sa\. oza ia „ cia bezimiennych bohaterów w gigaot. dźwiękowcu morslom p 
( M ę z c z y z n i  Tragedja marynarzy uwięzionych na dnie morza w Łodzi pcdwcdntj 

b 6 Z Kolosalna techniki, przewyższająca dotyihczas widziane, Niewątpliwi*

Wczoraj na lawie oskarżonych

widziane,
wszystkich wzruszy i zemocjunu e największy twór monko-tilmowy XX 

k o b i e t )  wieku. Nad piogiam: Najnowsze aktualja dźwiękowe Ftx* i Pata.
Perz, o gooz. 4, 5, 8 1 10.15. W dcie świąt, c godz. 2 ej Ha 1 -szy seans ceny rniźone._________

MECZ TENISOWY LESJI 
AZS 5 : 0

TŁOCZYŃSKI ZACHWYCA W SZY­
STKICH. S ALMON OVv ICZ 

WIE DOBRY
Tioczyński w Wilnie. Ewenement pierw­

szej klasy — to też mimo 9 rano na trybu 
nach sporo osob. Dla zobaczenia mistrza 
Polski warto opuścić przytulne łoite lub zre 
zygnować z zamiejskitj wycieczki, lak  ma 
ło nattny okazji do zobaczenia czegoś nowe 
go, ciekawego.

Nie byto wątpliwości, że musimy prze­
grać, to też idąc na mecz myśleliśmy tylko: 
w jakim stosunku, ile gemów uda się wy­
rwać u gości, czj A-klasa W arszawy (Sai- 
monowicz) znacznie przewyższa grą na­
szych najlepszych?

Pierwsze spotka,Kia odpowiedzi na te py 
tania nie przyniosły Zarowno Grabowiecki, 
jak Kewes grali poniżej swej normalnej 
formy. Graboweeki grający agrtsyw nie i 
zbyt często ryzykujący trudne udtrzenia, *■— 
s+w?rzai efektowne, ale niestety, dla wyniku 
nięzawsze pomyślne momenty.

Rutyna, spokój i J opanowanie nerwowe 
Salmonowicza pozwoliły mu te błędy wyko­
rzystać i wygrać pewnie*

" Tloczyńsh mając przed sobą przedener- 
wowanego Kawesa, nic miat trudnego zada­
nia. Jego zabójcze crossy, szybkie starty i 
świetnie plasowane voleie przy siatce mu­
siały dać wynik podobny uzyskanemu.

Po przerwie nasi zawodnicy pozbyli się 
tremy i grali dobrze, a Grabowiecki wręcz 
świetnie. Wprawdzie w doublu me szło im J4c ' 
ale w spotkaniach pojedynczych zadow oli w vs 
publiczność najzupełniej.

SALMONOWICZ G RAKOWIECKI 
6:2, 6:2, 3:6, 6:2.

Pierwsze dwa gemy są do siebie bliżnia-ęj 
czo podobne. Dobry serwis Grabowieckiego 
ne wystarcza, do zwycięstwa.,, zwłaszcza, że 
mistrz nasz psuje smecz za snteczam Na 
szczęście dla niego Salmonowicz w trzecim 
gemie zaczyna grać leniwie, nie idzie po pń 
kę, serwuje niestarannie. Grabowiecki wygry 
wa tego seta.
wa tego seta. Poczem odnosi się wrażenie, 
że Gratowiecki wygra znów. Ma w pew­
nych momentach przewge, doprowadza Jo 
sfanu 2:4, puszcza się na ryzykowne pitki 
i przegrywa.

Salmonowicz zwycięża większą rutyną, a 
przedewszystldem nadzwyczajną regularno­
ścią Pominąwszy krótki okres lenistwa czy 
zmęczenia, zademonstrował on tennis popraw 
ny — aie nie porywający.

TŁOCZYŃSKI —  KEWES 
6 :0, 6 :0, 6 :0.

Kewesa trudno poznać. Kewesa niema 
na korcie. Zginęły dobre jego dri\y , pitka 
grzęźnie w siatce lub leci na aut. T.oczyn- 
ski rozpoczyna szeregiem suchych gemów, 
i wygrywa dwa sety momentalnie.

Trzeci set przynosi nieznaczną poprawę 
Kewesa. Opuszcza go trema.

Podciąga się i w ostatnim genie ostat 
niego seta (18) po trzech diussach prowa­
dzi 40 : 15. Maty błąd, doskonały smecz 
Ttoczyńskiego, potem jeszcze błąd,, znów 
smecz’ — gem, set, i mecz.

Nic dziwnego: skonsternowany, grający 
gorzej, niż zwykle. Kewes, contra mistrz 
rioczyński. Nie mogło być inaczej.

Część urzędowa skończona. Dwa spot­
kania z programu meczu Legja — AZ:s.
Teraz spotkania nadprogramowe. Pary mie­
szane.
d o w b o r o w a  —  t ł o c z y n s k :. —
HOHENDUNGERÓW NA —  SALAIO- 

NOWICZ 
5:7, 6:1, 6:2.

Nonszalancja TioczyrsDego i irema p. 
Dowborowej nie przeszkadzają im jednak do 
zdobycia dwóch pierwszych gemów. Pomoc 
ną jest im w tern wydatnie, serwis p. Ho- 
hendlingerówny.

W rezultacie jednak 3et zdobywa para 
Hohendlingerówna —• Salmonowicz. — P 
Dowborowa grająca teraz nieco lepiej, niż 
na początku, chwilami wypracowuje więcej 
niż jej znakomity partner, cóż — kiedy 

7 . , p  . rastępnie podsuwa Saimonowiczowi szereg 
ZALŁLJ- jatWyCf, do wykończenia lobów. To właśnie 

decyduje o przegranym secie. Tioczyński, 
zdopingowany niepowodzeniem, przestaje ba 
wić się i zaczyna grać. 6:1, i 6:2, jest te­
go wynikiem.

W tej części mistrz Polski jest doskona­
ły. Przy siatce jest mistrzem. Efektowne vo 
leje, ostre bekchendy, zabójcze smecze, start 
—słowem, extra-klasa.

Panie graty jak zawsze. Hohendlingerów 
na bezspornie najlepsza nie może przezwy­
ciężyć trudności serwisa, a Dowborowa tre 
my meczowej. Pożarem dobrze.

Publiczność zgromadzona na górze, za 
Publiczność, zgromadzona na górze, za 

Wiienką urządziła zwycięskiej parze demon 
strację. Podczas przerwy dobrze zgrany 
chór przedeklamowai — sylabizując — tak. 
oto dwuwiersz:

Ignaś dzisiaj gra morowo,
Więcej gazu Dowborowo, 

co publiczność przyjęła salwą śmiechu.
Druga para mieszana Grabowieccy — 

Hohendungerówna — Salmonowicz rozegra­
ła dwa sery z wynikiem 3:6, 9:10.

P Grabowiecka grała z zacięciem, jakie 
go brakło pozostałym paniom,

SALMONOWICZ —  KEWES 
2:6, 6:1, 6:1, 6:3.

Kewes poprawni się o tyle , że byl prze 
ciwnikiem równorzędnym, a nawet — stosu 

mądrą metodę podsuwania lobów, — 
ii wygrai pierwszego gema. W daiszym ciągu 

musiał ulec rutynie i technice przeciwnika, 
wprost nieprawdopodobnie spokojnego. Ke­
wes zaprezentował się jako b poważny kan 
aydat na czołową rakietę Wilna. Jeżeli po­
czyni takie postępy, jak o roku bieżącym, 
to — niedaleki dzień jego zwycięstw.
TŁOCZYŃSKI —  GRABOWIECKI 

6 :1, 6 :2 , 6 -1.
Musiał Grabowiecki przegrać ale mógł 

to zrobić gorzej. Przegrał ładnie. Bronił się, 
jak lew, chwilami doprowadzał do przewagi, 
(w trzecim .secie po 3 giussach zdołał wy­
równać z 0:40) wygrał zresztą 4 gemy i 
co najważniejsze, zmusił Ttoczyńskiego do 
pokazania gry. To cośmy zobaczyli przy tej 
okazji, przekonało nas o b. wysok:m pozio­
mie gry mistrza, posiadającego bogatą ko­
lekcję zagrań.
TŁOCZYŃSKI —  SALMONOWICZ —  

GRABOWIECKI —  KEWES  
6 :1, 6 :1, 6 :1.

Tioczyński gra niemal sam, mają „do 
pomocy1' przemęczonego Salmonowicza. Że 
gral świetnie, tego najlepszym dowodem wy 
n;k, zwłaszcza, że Grabowiecki grat też do­
skonale. — pokazał co umie. Kewesowi rie 
udawało się. Próby ostrych piłek z głębi kor 
tu nie daty wyników, a loby szły na rakie- 
tę.

Sędziowali p. p.. A Olcho sicz (kierow­
nik sekcji tennisowej Legii), R Jankowski,

w Są- 
dozorca 
przy ul.

Węglowej 9, W ładysław Biazewicz
Akt oskarżenia zarzuca mu kradzież na 

szkodę wymienionej fabryki 13 kg. 400 gr 
tytoniu. W szczegółach sprawa przedstawia 
się następująco:

W nocy z dnia 9 na 10 października r. 
ub. obchodzący teren fabryki diugi dozor­
ca nocny Stanisław Pieciuk zauważył w 
pewnym momencie przystawioną do płotu 
drabinę, a jednocześnie jakiegoś1 osobnika, 
przerzucającego na drugą stronę paczkę 

Zaintrygowany tern, podszedł bliżej i 
wówczas dopiero przekonał się, że osobni­
kiem owym był dyżurujący również, tej no­
cy w fabryce Błażewicz. W wyrzuconej na 
ulicę paczce znajdował się tytoń.

Tytoń ten zostai przez niego zatrzyma­
ny, o kradzieży zaś powiadomi! nazajutrz 
kierownika fabryki, w wyniku czego Błaże­
wicza zwolniono z pracy, — a catą sprawę 
przekazano policji. W rezultacie niefortunny 
złodziej stanął przed Sądem Okręgowym - 
który uwzględniając dotychczasową nieka­
ralność oskarżonego, skazał go na 3 miesią­
ce więzienia.

Od wyroku tego obrońca skazanego adw. 
Sawiński odwoła) się do Sądu Apelacyjnego 
który jednakże na wczorajszej rozprawie po 
rozpatrzeniu całokształtu spraw uznał B‘a 
żewicza winnym zarzucanej mu kradzieży i 
wyrok pierwszej instancji zatwierdził.

K inoTeair
, ŚW £TOW ID‘

Mickiewicza 9

Dziś 
W u

Wielka Premjeia. Pieiwszy raz w Wilnie wspaniały dramat miłości i śmierci p. t. 
lich głównych: posągowi piękno MARCELLA Al BAKI -i młodzieńczy ulubieniec 
_______________________ Wilr: V. I I ref TSCH. Nad program « t . >ł* krnieuja.

G I L O T Y N A

lŁAAAAAAAAJUAAŁAAkAAAAAŁMAAXAAAA+AAAA±*4AAAA*AJkAAMh**AMiAŁAAkAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁŁA .

Św ia t  -  21 W aidt. pjf. „Soetpnylk a 
ćLuchy" „ip. W. Gmfomski oipowiald o 
taem. jak AsMidS Frainęe <BpĄftó«aiC.. 
spirytyzm. G. Ofledboiwtsiki kreśli daiTsz-e 
wrażenia z Kaimaidy. Oieikaala s 4 
wzmianki i Tuproidirkaje. .dot.yoząiee jpro 
jefctu pomników Słowackiego i E Miń 
skiego. Sdowadki Wiftiiga jest to czło­
wiek. wychodzący z kąipieó': ria łfalgip 
C talio warmcil' przieściekaidło^ sifoną.l 
w „fotogeinicznej“ poz. . YY tinity-Koiłe 
W. I?. czy,tf/m.v: „Rzeźba ipraeidlsita/.yfia 
wyprost oiwiamóigo. póikalgiegio mięaeiztyi® 
nę o potężnej klatce piersiowej i Wij-ibit- 
nej muskulatiuTze w  nsrrzuoonym pła­
szczu. układającym się iwi'licznie ' nięk 
kie rh-a<peirje“... I to  m;a 'być Stowaidki1?..

Projekty pomnika Kiliń-ckiego są 
c-iekrwe pocł ininym względem: oto
dwie pierwsze nagrody uzyskali St, 
Jaeko,w>iii (1 nagr.) i Z. Otto (TI .niaigir.) 

obaj diuli uderzająic.o podioknią kom-

Podaje się do wiadomości, że  w majątku Landwarcwie  
sprzedają się

położone w miejscowości terenowo urozmaiconej pomiędzy  
stacją kolejową i jeziorem z przeznaczoną d i i  ogólnego  użytku 
publiczności plażą z piaszczystym dogodnym  dla kąpieli

brzegiem.
Wiadomości udziela admioistracja majątku

P o s z u k u j ą
p r a c y

G o s p o d y n i
Młoda, energ czn#. zna" 
jąca się na og odni- 
clwie, mleczarstwie z 
wybornemi świade­
ctwami i wieloletnią 
poważną praktyką no-

Ci e ś l a ,  w ykw al i f iko  ł 0SadT
ttany, z polecenia c

mi podejmie się pricy atsłow* J. r .  
w swojej specjalności, " “ ''
tanio. Robotę wykona M 3  t  U f  A
solidnie. Tai tan '21 — przygotowywanie z< 
Rijchiuoach Józef wszysttttcłi przedmio­

tów do egzjminów
■jTokari, gruntownie zakresie szkół średnich

obeznany ze swvm Języki ODfie: franens- 
zawodem, zdolny ’fa-ki, niemiecki (konwer- 
chowiec. — p szokuje sacja) oraz łacina i 
pracy. Ko towski Jan. grecki. Lekcyj i-dzieia- 
Bystrzycka 1 1  m. 5. ją rutynowani korepe 

 ___________corzy b. nanczycieie

Czeladnik  szaw ek i, guno- *» ag. >ilozol]i I 
uobry fachowiei-, *pec m*tem«ykl Zgł. 

ze skromnemi wyma-^0 .8dm.̂  .Słowa1 pod 
ganiami sznka zajęci* .Matura*, 
od zaraz, solidny, ~m e '
pije. Żórawia 6 m. 3—

Ł a n d w a r ó w
Pierwsza Wileńska Spółka 

Pzrcelacyjna
■JPII.ND, MICKIEWICZA 4.

Aleksandrowicz 
mierz. Letniska:

Giełda Warszawska
WALUTY I DEWIZY

Dollary «.86.» — 8,885 — 8,845. 
BeBigjjla 125 — 425,34 — 1124,69 
Hoteuildljai .SOI,60 — 062,50 —• 360.70

1  l u i i ż H Y "  pł,< ^'uaimujących 
wI W C U ł S  letn isku , pensjo*  

n ity ,  pokoje i t. p.

Ogłoszenia do
Gumldlyn' 32,95 — 9Śm  — 32,79 „SŁOW A"

F. Malanowski. T.

Jedyny w Wuinie i na kresaib Skiusy- 
gnacyjay Dom Towarowy najpowat- 
niejszych w kraju fabryk włókienniery h

l  Kazaski
Wi no, w ielka 3ś
zawiadamia, iż nadeszły

o sta tn i sJjg idry
na sezon letni

C e n y  f a b r y n z n e .  ■

ijjo-zyieję!— G feonikiuhte Ina .pWtHinfik 
Kiliń-kiego od"oyj się nie w  -WT&rsza- 
«iie. leez w Wilnie, '.niezawodnie pow- 
s t rt  proces o plagjfi.t!

Ziemia — nr. 4—5. Podwojny numer pięk 
r.ego organu Pol. Tow. Krajoznav'czego,— 
doskonale redagowanego przez p. J, I?eme- 
ra, zawiera ciekawą i bogatą treść-. Rudos 
ną uroczystość 254ecia Poi. Tow. Krajo­
znawczego przypomina redakcja w artyku­
le wstępnym p. t. „1906 — XXV — 193i 1-.

Jeden z najbadziej zasłużonych człon­
ków Tow , p. A. Janowski daje artykuł — 
„Polska, jako teren turyst>eny“ inny senjor 
polskiego krajoznawstwa p. K kulwieć mó- 
wi o siowianoznawstwie. Dalej następują ar 
tykuły: J. Gajzlera — „O piękno Łysogór11, 
J. Zborowskiego — „Zteto Piwnica11, S. Le- 
szczyckiego — „Osadnictwo Klh.zczaków w 
Beskidzie W yspowym1-, M. Kiirnaszewskie- 
p0 — „Przełom Dunajca między Nowym 
Sączem a Czechowem11, A. Fiszera — „Klon 
i jawor w kulturze indu polskiego11, K. Za 
wistow-icza — św . Jerzy w wkmeniach lu­
dowych11 W . Librowucza — „Kilka słów z 
zakresu geologji i geograij fizycznej11., L. 
Sawickiego — „Z paleografji woj. wołyńskie 
go", W. Antoniewicza — „Związek muzeów 
w Polsce11 J. Manugiewicza — „Muzeum et 
nograficzne w Łodzi11, J. Dutkiewicza — 
„Zbiory diecezjalne w muzeum w Tarno­
wie11.

Bogata treść sympatycznego i poważne­
go czasopisma, odznaczającego się wytwór 
ną szatą graficzną, — zasługuje na jak naj­
większą u w a g ę .   _______

Nlolwjyi ''*oinlc 8.S99 — 8.919 — <8,879 
Niofwty Yicmik IkialblelT '8,903—8,933—8,883 
iPaipylż 35,14 — 3(5,133 — &5I33 

: tSiz)wlP,fjici-<ijila| 1!74|&0(- -1(74193—'174.07 
lYMloicjlijyi 45,70 — 45,93 — 45.47 
BerUin. wi iclbipnlijaicfu ieioifilćiialtnfyeh: 
Beirjliin1 04 olbi. tuiieioif. 211,30.

Tenltlęn. i.js fYtej-ecTałoil it*a.
PAP^kY OROCENTOWE:

3 iprcc. pożyc/>ka lbu|d(oiwllana '32,7)0.
1 iprwe. ia-.t)pisit>ic(yłjnia 89—88,75.
Ta, sarnia scr\,jin!a 96.25 — 96.
5 ipr.oc. (koinlwiensTjmia 35.
6 pboio. dtoluroiwia! 48.50
4 ipiyoc, dloHialr,owai 45,5*0.
7 prcict aflaibillfziaejyrjnra 46,;25—44.
110 ipriop. ifcollid.jowa 9.-I,
8 pro*c. L . Z,. GGK i BR . o'blitraei.)fc 

GGłKj 94
T e .siaime 7 mirioi, i43,25. 
i  proc, olbl. BHusA B G K  93.
4 i \j ól piioio. I>. Z, 'zieimsikie 33
5 proc, wiwtoawlyldie 44.

i 8 pro'e. iwfelfSwawfsBIo 53J-90*—52.
Temdęirfctjiaj sJlalbsa -i.

. K C J E :
Biaiifk iPalski/ 70 i

POzYCZKI POLSKIE W NOWYAl YORKU: 
T) iifioiiłJo\\vlslk5a' 47>375.
StąibljizaciyljlnA 43,25.
Waa-iSa1 aiwiwfca 30.
Śląi9ka. 31,150.

i do innych piam bardzo tanio 
załatwił

B i u r o  R e k l u m c w b

SL Grabowskiesf!

p r z y im  e pracą na
* najskromniejszych —— ___ _________
wrrnnkath. w zakładzie LETNISKO 
piekarskim wykwalifi- w ziemiańskim dworze: 
kowany fachowiec-pie- maj. Maitowlir.y, pow. 
karz. Lipowa 26 — Sokolski woj. Bialosto- 
Liksza Jan. caie, 12 kim szosą od

lt— -  st Sokółka, 3 kim. od 
w lu serz  • m echanik  poczty Siara, wyged- 
Ć3 pozostający bez p:a-nie umeDlowane poko- 
cy przyjmie posadę naje — z całcdzlennem 
skromnych warunkach, utrzymacitra C zł. pięk- 
— Pracowity, sol dny, na zdrowa mi»jsco- 

» uczciwe. Dobry rebot-wość, duży park, lis ,  
nik TokarsK* o lr. 6. kąpiel, tennis, nonie 
Zaulcwicz V<ł«dysłiw. wierzchowe i do w y­

jazdu, sam ohód, rad-
K WW.al dob'y robot-jo, owoce, jagody. Po- 

nik, pracowity, su- czta codzień.
mienny, — w ciężkich Wiadomość: Zygmun-
warutikiich znajdujący towska 70 m, I, od 
się, szuaa pracy od 3 — 5 popoł. 
zaraz. Zgadza się na »  .  .  -  -
kaide waruuk, Żóra­
wia 9 m 1. Żyźniew- 1 
ski Jan.

* « , 1 1 1 .  LI l i i i  i

LckaM

ul. Garbarska 1. łel. I z.

tplarz pod-jmujący 
sie każdej roboty, 
znsjący gruntownie 

swój fach, trzeźwy, —
P O K Ó J

Okazyjnie do sprzedania w Wilnie 
używ ane: k o tły  paruive, zbiornik* 
że la zn e  od lOCO itr — 3 000 itr., be'ki 
że la zn e  N» N» 14, 15, 16 i reą fy . 
Iołor-nacje: J. Szefler, ul. Rudnicka 27 m 3.

umeblowany do wyna- uczc- y prosi o !akie-jęcia otlQt we)śd»
k' ffi*k zajęcie. Lwów  ̂piotrze. Artylrry]- 
saa 30 m. 3. Zarakow.ska j m 3<
slti R a j m n n d . “ _  . .  _

AAęjifc AA AAAŁĄjLi

. . . . .  DO W YNAJĘCIArjo b o m ik  tartaczny c y  ,
“  (t. 7w. ram srciyO? P01',01 9 ; ^ ° ° ,  ' •dobry fachowiec, ze kuchni- ni., Artylcry j- 
świadectwarui poszu-Slta 1 m. 5. Dowiedzieć 
kuje pracy, najlepiej w n doiorcy.
swej spccjflnoi G. WYNAIECIA ______ _______ ___________  U/inrenty Stankiewicz WYINAJĘ-Llrt

^ T y ^ Y r r r r m  r r m f - i r T T - y r r - ! -  M ejszig ' hka 26 m. 3 . P O K Ó J
DOKTCR — _ [ j | L j m i - f ----------------------------- -- umeblowmy (można z

W  «  SS B 81 E  I  7 — gr towan em). Ul Uni-

Lekarze Kosmetyka'

choroby weneryczne, 
kórne i moczopłciowe &

W ielka 2" 
tel, 921, od 9 —1 i 3—8 WiLNO.

W. Z. P. 23.

T y le  di nr»-5v budnjt wersy tecka 9—15. 
się w Wilnie, czyż ,

ntch 2 p a k o j e

OBWIESZCZENIE Nr. Spr. Z -2 7 4 /3 2  
Sad Okręgowy w Wilnie, wydział VI, 

obwieszcza, że decyzlą swą z dnia 12  marca 
1942 roku postanowił ogłoś,ć firmę »N. Her- 
-oe i sd-k.* Ti upadłą z handlu i kuratorem 
masy upadłościowe! wyznacz) ć adwokata 
Hirsz* Żuka, zamieszkałego w Wilnie przy 
ul. W. Pohulance 36 — 2.

Wskutek powyższego wszyscy wierzy­
ciele ? dłużnicy upadłej firmy „N Herccg I 
sp-ka“ obowiązan1 są w terminie 4 miesięcz­
nym od daty wydrukowania niniejszego ob­
wieszczenia w Dodatku do Dziennika Urzę­
dowego Min Spr. donieść Sądowi Okiępowe.

swoich pi-eteusjach do opad-

G A B I N E T
K estn rtyH
Leczniczej„O  dlb,ł

J, hryniewiczowej 
(Wielka 18 m. 9) 

został przeniesiony
na ul. Mickie­
wicza 1 m 11

Racjonalnej
O S Itt p  J  y  h  l p rJV żadnym z

n i e ’ z m j d z i e  Się w „ f l k l c m i  w y g 0 .

i 5 u t y w a l 1 0 ^ ci4 
: 1.  kuchul dr wynajęcia, p o z o s t a j ą c e g o  A ( c łU i i , e l s k .  ?  _  ,

.... ze ^szelkiemidla wyitw*Iuikow*nego Ą . 
M k k J e w k s r s r S —4 cieśli, solidnego 

kobiecą

UrodĘ^
wieka

do*k»-’z*cfiirowani* prosrę 
a alt, odświeża, mewakierr. ać 5j. Św. gna 
eł skazy i braki Masaż csgo 12 — 27, Baliński 
kosmetyczny twarzy. Michał.

Masaż cialc. elektrycz- — ----------- — ■
zy, wyszcznpiają y (pa- I

K u p n o  
s p r z e d a ć

ITBTIF^T f ł f r n n m n w * ’

PosadY

ale), Naavski .Horma- p o s z u k u ję  pracy
aa* w ed łe ; prc!. S»mh-» Diurow^), mam 
la. Wypadanie wersów, poważne referencje -  u n a z j* )!  u 
łupież. Itidywldmiue F*bryc2na 3 m. 14.^° sPrJe 
dcrblermle ko^nietyitów Jtn  Wierciński. fotograf. 9x12, sztr*,
do każdej cery Óstat- »— ■ — —  — >*ko, a.zesla oraz in­
nie zdobycie kosmety- in te lig en t rz ĉz f̂ą . • *

ki racjcnrlnej » »  w wieku średnim 3 n. 2 (Zwierzyniec)

i m f n i ł  yyyTyyy',

liinilllilllllllllllllllllilllPli™ Te'] fTrmT1!11!.'należnościach, które im przypa-
CUKIER W WORKACH LNIANYLr rt.j^ chociażby terminy pł*tności ich nie na- 

OSŁODZI DOLĘ ROLNIKA. stąpiły Nr. =pr. Z—274/32,
—  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  st. Sekre ta rz  (podpis)

Cwtóencie od f .  10--k poszukuje posady. Zna 
W. Z. F. 43 8 jspoda-stwc domowe 

i wiejskie

iit

P o t r z e b n a
gespodyni do mająiku 
30 zł. miarięcztiit. So­
ły, maj. Zacisze.

P O P I E R A J C I E

L.0.P.P

D o m
Może samo-z ogródkiem dochcdo- 

dzielnit prowadzić wy do sprzedania rzę­
dom. Zgodzi się na-drogo v piękaej m^j- 
wyjazd. Nowogródzka scowości, blisko autc- 
36 — 1 od 9—4. busu. Konarskiego 69 

 ----- —---------     m. 1 .
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BEREZOWSKI.

35Part&ilet nr. 77777.
—  Zgadzam się, ale pod warun- 

odpowiedziała Ola,

Buljon, mleko i herbata doda\va- majaczenie chorego! Wyobrażałem so-  
ły mu sił, podtrzymywały uciekające bie tylko11.
życie. Już zaczynał poznawać i mówić. Tej nocy Borys spał wyjątkowo
Zdawało mu się, że wypłynął nagle z twardo i obudził się pełen sił i energu. 
głębiny i zobaczył słońce, niebo... Nie —  Doskonale się spisujecie, —  u-

Doktorka wstała, nie ukrywając dzieckie łzy, oświeżyła twaiz  choregodo niej. jakaż to będzie radość! Pocie-  
zdziwiema i wyjęła z szaiy kartę zdro- wilgotnym ręcznikiem, poprawiła po- szała się, jak mogła, 
wia chorego. Było na niej wszystko, duszki i kołdrę, wreszcie pocałowała „Ciekawa rzecz, czy on dowie się, 
czego potrzebowała Ola: Walenty Pio- go kilkakrotnie i wyszła. Zdawało się że przyjeżdżałam du niego? Naturalnie, 
trowicz Nikolski. Bulwar Szewczenki jej, gdy obejrzała się, odchodząc, że ce doktorka powie mu i ter łysy z „rab  ̂ _

kiem, —  odpowiedziała Ola, łykając 76, „Hotel Pałace " Nr. 216. powieki chorego uniosły się i drgnęły, kopu '! Co on o tein pom yśli0 Może się pamiętał nic ze swej choroby. Zdawało śmiechnął się dokOr, widząc go na no-
łzy... Ola zanotowała adres i nazwisko. Może ja poznał?... Zatrzymała się, ale zagniewa? jio co tu przyjeżdżałam? —  mu się ze jakaś bliska, znajoma twaiz gach, — w  tych dniach będziecie mo-

—  Pod jakim warunkiem, —  zdzi- —  Dziękuję. Nie wiecie, o której od- oczy znów zmętniały i powieki opadły. Ale nie imałby o co się gniewać... Czyż pochylała się nad nim, ale nie mógł so- gli wypisać się z uniki. Za maO n.r-
wiła się doktorka, —  będziecie codzień chodzi pociąg do Odesy? W estchnęła z głębokim żalem i wyszła, można siedzieć ze złużonemi rękami, bie nic przypomnieć.  ̂ my miejsc, nie mo<emy ras tu dłużej
do mnie pisać. Skoro jest tak, jak mó- __ Macie tu ksi: <.kc informacyjną Tramwajem dojechała do dworca, kiedy człowiek, którego kocha nie pi- Dopiero piątego dnia, po wyjezdzie trzymać. Za trzy dni odeślemy w as eto
wicie, nie mam celu siedzieć w  Kijowie. rozkładzie oznaczone były go łzi odebrała swój koszyczek, zajęła miej- sze? Gdybym jeszcze dłużej
Pojadę do Odesy, do „Medinu“. —  Tu ny  2 2 , 4 0   240 5 i 9-ta. J sce w  kolejce do kasy i poszła do bu- spóźniłabym się na kryzys... Niewiele przytomnie: „dziękuję, siostro11. Potem nogi.

czekała, Oli, chory powiedział pierwsze zdanie domu, a tam już żona postawi was na 
Niewiele

rozpłakała się na dobre. —  Mam za ty 
dzień egzaminy...

—  No, dobrze... Jedźcie do domu, 
uspokójcie się, zdawajcie egzaminy. Je­
dnocześnie pewnie skończycie z egza­
minami i mąż wasz wyjdzie z kliniki. 
To znów przyjedziecie do Kijowa A 
tymczasem będę do was pisała.

Przyniosę wam karty pocztowe za­
adresowane już —  westchnęła Ola —

zdążę na dziesiątą. Dowidzenia baolzo
dziękuję za wszystko i proszę uw ażać ' ^  s jjn'ć*a kieszeni l ^ 1?
na Bor chorego obwmrzankow i poszła do kasy. Ucte-

Oia westchftęła ciężko. kła na§ le cała M  ene^ ja’, * ^ stkie siT. . . „  -  , ły i chęc do pracy. Nie chciała nawet
Na san paliło s.ę juz sv .atło: mała * . - Q zb ,iżają* y ch się egzaminach,

matowa lampka z b.ałym kloszem pod h a r , n J  m M a  ,jchotv jeż„ 
samyrn sut.tem. z Kijowa!

W smutnem łagodnem świetle tej Kupiła bilet i wyszła  na peron na

coprawda, ale zawsze to już świadomość nie opuszczała go  Za­
czął rozmawiać z doktorem i pielęgniar

Borys uśmiechnął się i powiedział:  
—  Niema jej tutaj... właśnie w  tych-  Mamy szóstą wieczór. Chyba fetu w ypić  .beńbaty i kunić cośkolwiek mu pomogłam

ze na dziesiątą. Dowidzenia, bardzo na drog?- orjłca er ata 0o rza a ją Przypomniała sobie, jak w  gorącz- kami Po dziesięciu dniach odwiedził dniach będę mógł do niej napisać.
ce powtarzał jej imię i fala rozrzewnię go Ginsbu.g i przesiedział 20 minut, —  W ięc wwjechała już?
nia zalała mj serce. ale nie wspominał o przyjeździe Oli. —  Jakto już? Przecież nie była tu-

— Ko-cha, ko-clta, ko-cha, —  za- Dopiero po dwóch tygodniach, kiedy taj?
częły wystuKiwmć koła pociągu i Ol t już zaczął wstawać z łóżka, studentka- —  Ach, prawda, wy o tern nie w ie-
powtarzała sobie to słowo, w  zachwy- pielęgniarka powiedziała mu: cie.... ale teraz można już powiedzieć!
cie. Ot i zdrowi jesteście, a jak ona roz Ona W a  tutaj przy was.

W  nawpółcieinuym, zimnym w ago- paczała tutaj.... . —  Była u nim e? i utaj? Alez to nie-
nie zrobiło się przytulniej i cieplej, na- —  Kto rozpaczał —  dziwił się B o- możliwe. Ona mieszka w  Odesie!

 ______  . . .  wet koszyk pod głową wydał się ntięk- rys.
— No naturalnie... a o wiadomości Borysa w tym stanie sam ego? Dobrze pu długiem oczekiwaniu. Mogła więc szy. Pogodniejszy nastrój ogarnął Ole, —  Była tu... taka pielęgniarka...

nie niepokójcie się, będę pisała! —  u- mówić, że można znowu przyjechać, zająć górną ławkę i położyć się. Ale nie czuła już ani zmęczenia, an* słabo- zmieszała się dziewczyna, widząc, że

a czy można będzie dzisiaj pożegnać cichej sali rozracz ogarnęła Olę. W ięc godzinę przed przyjściem pociągu i je- 
się? !ausi wyjechać koniecznie? Zostawić una z p j(.rwszych wsiadła do wagonu,

sci.spakajała dobra doktorka —  dajcie mi Ne skąd wziąć na to pieniądze? A na n ,e ntogła zasnąć. Koszyczek nie mo-
tylko adres. mieszkanie w Kijowie jeszcze przez sie ze być uważany za najodpowiedniej-

Ola napisała adres, wyjęła z chu- dem dni niema pieniędzy rów nież1 sza poduszkę. Płaszcz zdjęła, aby nie
sieczki 50 kopiejek i położyła na stół. „Mam tylko 2 ruble i 20 gr. na bi- zmiąć, ale w nocy zaczęła marznąć i 

—  Proszę pieniądze na 10 kart po- let. A zresztą przyjechałam, aby go w musiała się nim przykrzyć. Ale nie by- 
cztowych. Jacy w y dobrzy jesteście: ty- chorobie ratować, jak będzie zdrowszy, ły to najważniejsze pow ody jej bezsen-
le macie pracy, a jeszcze obiecujecie nie będę potrzebna mu. Nie trzeba być ności. Przv miarowym ruchu pociągu ,  . _ .
pisać! egoistką, ntuszę robić tak, jak jest naj- myśli jej błądziły dokolo łóżka chore- —  zbyt dużo sił kosztowała go choro- lęgmarka riepokoiła się ,ak bardzo o

W estchnęła i otarła łzy chusteczką. lepiej dla chorego. Trzeba mieć siły i go. Powtarzała sobie,---że już najgorsze ba i niełatwo było odzyskać je. Już mnie? Myślałem, że to mi się tylko ma-
Mam jeszcze jedną prośbę: ma- odwagę!" minęło, że niebezpieczeństwa niema, a nie bredził i nie jęczał, temperatura o- jaczyło... ale teraz przypominam sobie,

się wygadała.
oBorys będzie zdrów, a więc w sz y -  — Jaka0 Ach, tak... przypominam

stko będzie dobrze... Teraz muszę za- sobie ccś takiego. Coś jak nrzez^ sen... 
brać się do książek, opuściłam duzo, Ale jej twarz taka znajoma!.. Gdzież  
ale to było najważniejsze!11 ona się podziała teraz?

XVI" —  Wyjechała do Kijowa...
Borys zwolna powracał do zdrowia Borys z a m y ś l 1! się. „Dlaczego pie­

cie tu kartę z adresem mego męża, pro- O,a stała długo nieruchoma, w pa- mimo to smuttk ściskał jej serce. Gdy paciała i była już normalna,
szę mi dać przepisać.

W ydaw ca: Stanisław  M ackiewicz,

a nawet że ktoś płakał... pocałował mnie i ta
trując s.ę w  Borysa. Potem otarła zdra- zaczna powracać siły, on sam napisze czasem niższa, wskazywała osłabienie, twarz... Nie, to nie może być, to było
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No, właśnie, meuyczka z Odesy, 
młodziutka blandyneczka.

—  Zdaje się, że cztery dni najgor­
szego kryzysu.

—  I była tu, w szpitalu?
Doktór roześmiał się.
—  Była, siedziała przy was, pielę­

gnowała was, dopóki nie zaczęliście  
się poprawiać... No, czas już na mnie, 
dowidzenia...

Borys zatrzymał p ie lę g n ia rk ę :
—  Czy naprawdę była tu moja żo­

na?
(D. C. N.)
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